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(bl Jutro znowu święcić będziemy —  jak 
corocznie —  święto Konstytucji. Znowu przy 
pomnimy sobie szczytne i prawdziwie wiel­
kie słowa zfc wstępu do ustawy z dnia 17. 
marca 1921 roku „...dobro całej, zjednoczo­
nej i niepodległej Matki-Ojczyzny mając na 
pku, a pragnąc Jej byt niepodległy, potęgę, 
i bezpieczeństwo oraz ład społeczny utwierdzić 
na wiekuistych zasadach prawa i wolności, 
pragnąc zarazem zapewnić rozwój wszyst­
kich Jej sił moralnych i materjalnych dla do­
rwą całej odradzającej się ludzkości wszyst­
kim obywatelom Rzeczypospolitej równość 
a pracy poszanowanie, należne prawa i szćze 
sólny opieką Państwa zabezpieczyć —  tę oto 
Ustawę konstytucyjną... uchwalamy i sta­
nowimy".

Piękne, wzniosłe te słowa przypominamy 
sobie —  w święto Konstytucji. Wówczas sa 
ęne na wszystkich ustach, padają z trybun 
wieców uroczystych, poszum ich unosi s ę 
nad tłumem rozkołysanym patrjctycznem 
uniesieniem. Szerzej rozpierają się wówczas 
pier«i, silniej uderza serce, dumniej podnosi 
się głowa. Świadomość własnej, wolnej, nie­
podległej państwowości staje plastycznie 
przed oczyma: obywatel uświadamia sobie, 
iż jest cząstką, a zarazem współcdpowi.dzial 
n) m podmiotem —  Państwa.

W  święto Konstytucji...
Ale święto Konstytucji trwa pizez jeden 

Hlko krótki wiosenny dzień, a potem przy- 
ohodzi '364, dri zw,kłycb, szarych, nieświą- 
ttcznych. Chodzi o te, abv Konstytucja żyła 
we wszystkich sercioh i umysłach nie prze? 
jćden dzień świąteczny, tylko przz 364 dui 
powszednich, Chód ii —  powiadamy —  nie 
o ś w i ę t o  Konstytucji, ale o d z i e ń  p o w -  
s l.e.d.n.i Konstytucji.

A  powiedzieć trzeba, że Konstytucja w 
krew i kość polskiego dnia powszedniego 
jeszcze nie weszła. Zasad/ jej —  szczytne 
zasady jednej z najdemcl ratyczniejszych tan ; 
stytucyj świata —  głosi się w rocznicę jej po­
wstania, ale pozatem n.a myśli się na serjo 
ó  wci< leniu ich w życie. Praktyka dnia po­
wszedniego nie tylko ich nie realizuje, ale —  
jakże często!—  zadaje im kłam i kłóci się z 
niemi w  sposób jawny i jaskrawy.

Zapewne, ni“ można odrazu i za jednym 
zamachem wcielić Konstytucji w  życie. Tęgo 
tei n*kt nie żąda, Ale ustawodawstwo i ad­
ministracja nie mogą sprzeniewierzać się h- 
ufcrze i duchowi Konstytucji, a pozatem mu­
szą one poruszać się aa linii wsKazań i zasad 
Ifonstytucyjnych, a nie stanowić ich pogwal- 
ęenia.

Święcąc święto Konstytucj'5. nie pragnie­
my tedy niczego innego, jak realizacji Kon­
stytucji —  dła Jobfa 1 ańc+wa i wszystkich 
jego oby wateli. .S w ; ę t o Konstytucji samo­
rzutnie jest obchodzone, W  tvm kierunku 
nie potrzeba żadnych zachodów i trudów. 
Prawdziwy trud i serdeczny wysiłek potrze­
bny dopiero jest wówczas, gdy idzie o d z i e ń  
p o w s z e d n i  Konstytucji.

.Walczmy o dzień powszedni. Konstytucji!
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Niemiecka reasekuracja
Kraków, 2 maja, 

(Th) System polityki, polegającej na rea­
sekuracji, jest —  ‘ mad.e in Germany, Bi­
smarck jest tęgo systemu wynalazcą j on go 
też wydatnie uprawiał. Właśnie z tą samą 
Rosją, u której się Niemcy dzisiejsze ubezpie 
czają. Czy to nie dziwne? Niemcy -epublikań 
skie, Rosja bolszewicka, a jednak system po­
lityczny, linja polityczna pozostały niezmie 
nione. Chyba, że istnieje coś w rodzaju „en- 
gramata ‘, jakieś wryte kierunki w polityce, 
które się nie zmieniają...

Bismarck miał już trójprzymierze jako za­
sadniczy kierunek polityki niemieckiej, a Au  
stro-Węgry zawarły to przymierze jedynie i 
wyłącznie przeciw P.osji, a jednak Bismarck 
zawarł jeszcze, najwidoczniej przeciw Au- 
stro-Węgiom, tajny pakt" z Rosją. Kiedy po­
czciwy następca Bismarcka, generał Capri- 
vi, odkrył tę —  niewłaściwość, stary lew w 
Friedrichsruhe strasznie się oburzył i tłoma- 
czył, że taka „ekstratur i" w dobrem małżeń 
stwie nie powinna zakłócić spokoju domo­
wego...

A  oto mamy znowu taką ekstraturę. Tym 
rajeni jeszcze w sianie —  narzcczeństwa. Je 
szcze Niemcy nie należą do Ligi Narudów, a 
już się reasekurują u konkurencyjnego przed 
siębiurśtwą ubezpieczeniowego, u Rosji.

A  co wobec Lego czyni Anglja? Oddaj “ oną 
całą rzecz swoim łachów com w piawie mię 
dzynarodwem, a ci —  poczciwcy, jakimi są 
—  uznają, że niema żadnej sprzeczności mię 
dzy Locarnem a rozbudowąnem Rappallo. 
Wszystko w zupełnym porządku. Znowu ta­
ki \zryty kierunek polityczny’ Anglja lubi 
pchać Rosję na Europę, ażeby jej nie mieć 
w Azji,

A  Francja? Także się nie echaufuje zby­
tnio. P. Briand będzie zlekka zadawał pyta­
nia i zadowoini się byle jaKiemś zapewnie­
niem. I on woli Niemcy widzieć nad Wisłą, 
niż nad Renem.

Cała rzecz tedy przybiera charakter roz­
prawy między Polską a Niemcami. Najgor­
sze jest, że Polska niema w tej historycznej 
rozprawie, którą już raz niezmiernie tragi- 
ozriie przeżyła, żadnego wyraźnego i wyda­
tnego poparcia znikąd. Jak go za pierwszym 
raz«m nie miała. Jest mah. pociecha w tern, 
że tym razem rolę potężne? naówczas Au- 
strji teraz odgrywa karzeł —  Litwa, Cała 
kombinacja jest bezmiernie przykra, bo wy­
gląda jakby celowo stworzona i świadomie 
skierowana w jedną stronę —  w  naszą stro­
nę.

Nie jakoby się musiało już uważać pakt

Dzli w niedziele, dnia 2 mali 192C r. •
o godziiiie 11 przedpol. 
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Wydział Krak. Stow. Kupców,

rosyjsko-niemiecki jako groźny. Tak źle u 
pewnością nie jest. Jedyne określenie jeąi 
właśnie: bardzo przykre. Jest coś jakby izM 
lacja Polski, Przynajmniej co do wielkidljj 
mocarstw. Wszelkie kombinacje bałtyckie 
lub mało-ententowe nie mogą stanowić prz* 
ciwwagi przeciw tej sile, która leży w  soju« 
szu niemiecko-rosyjskim. Walec rosyjski, pę­
dzony i kierowany przez sprawny motor 1Ą8 
miecki, może istotnie być potęgą nie do po­
konania, Taki sojusz olbrzymiej fizycznej si­
ły z najdoskonalsza organizacją jest istotą!*, 
wprost potworną potęgą.

Dla Polski tedy nadeszła chwila niezwy9 
. kłe, czujności Polska polityka zagraniczne 
musi teraz być podwójnie, potrójnie ostrofk- 
na, roztropna, czynna. Każdy fałszywy krok 
może się stać fatalny.

Interes Polski wymaga w pierwszym rzę­
dzie nau/iększego wzmocnienia Ligi Naro­
dów, jej idei, jej metod, i jej celów. Liga Na* 
rodów, wryposażona w bardzo duży autory 
tet, szczególnie o ile . by zdołała zdobyć d l*  
siebie także Amerykę, może być tą polęgtp 
wobec której żadna inna się ńie ostoi. M oi* 
Liga Narodów jeszcze nigdy nie była tak ko­
nieczną jak teraz. Może dla nikbgo nie jesf 
Ona tak konieczną, jak dla Polski,

Z tego niejako aksjomatu wypikai 
Pierwsze: Zagraniczna polityka Polski niw 

-i pozostać w rękach jej dotychczasowego 
kierownika. Nikt w Polsce nic jest tak zwtąj 
zanym z Ligą Narodów, iak p. Skrzyński. —* 
Nikt ież nie ma w kołach miarodajnych dla 
polityki Ligt Nar, lah ugruntowanych slusuijj 
ków jak p. Skrzyński.

A  ważniejsze jest drugie: Połska jesrcztL 
nigdy nie była tak zależną od szacunku i zaui 
lania świata, jak teraz. Ten szacunek i to za| 
ufanie musi sobF teraz witcej jak IdedykoM 
wiek, w całej pełni zdobyć To jest dla niet 
kwestją bytu.

Jak się ten szacunek i to zaufanie zdoby­
wa? 4f

Odpowiedź jest taka banalna: Przez pr&c 
worządność! Przez konstytucyjne rządy. 
Przez równe prawa dla wszysth >ch, bez krzy 
wdy dla nikogo. Stara ręcopta, A le innej niw
ma.

Odznaczenia 3-majowe
(lełef^nea %d ttaatęo kereepoeiikeśał

Warszawa, 1. 5 (Sin) Z okazji święta 3-gl, M a j*  
Prezydent RzpUej nada i szereg „dzmcCzeó ufde.dm 
„Odrodzenia Polski M. in. Krzyż oficerski oordend. 
tego otrzymali; wiceprezydenci m. Krakowa inź. Jó^i 
zef Sare i Kural Roile, Bronisław Huberman, Artur! 
Rubinstein. Feliks Kopera.

0 odpowiedź na interpelację 
w sprawie prokuratora Maliny

(Telefonem od Bascwgn L m p r / W i ł
Warszawa, 1. 5 (Sin) W  swoim C/asśs została wni*. 

siona interpelacja do min. sprawiedliwości w spra­
wie postępowania prok. Maliny przy jTov;adzuuo. 
procesu Steagera. i dotychczas jednak c-p iwiedti Mi 
interpelację niema- Wobec toga interpelanci zwró­
cili sję do marszałka senatu Trnmpczyńskiego z zą-- 
dan.em postawienia .r.terpolacji na porządku dneO- 
nym posiedzenia w dniu 12 hm. do wge cumu 
odpowiedź nie Wpłynie.
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6 zabutycii i wialu rrnnych. —  Zajicie wywołali komuniści.
(Telefonem od naszego korespondenta) Jf

(Warszawa, f ;  5 (Sin) Z powodu święta robolni- 
eseegjn praca w fabrykach i w zakładach przemysło­
wych nie odbywała się. Dyrekcja tramwajów miej- 
s«tSc„ wywijSiła na hratnaci) remizy ogłoszenie, że 
praca rozpocznie się dopiero o godz. 4 popołudniu. 
(W zakładach użyteczności publicznej pracowano tyl­
ko w  ramach utrzymania koniecznego radiu.

Od rana napływały tłumy zwolenników PPS na 
plac Teatralny, gdzie przemawiali do zebranych po­
słowie Jaworski, PrauSsowa, raflCa Sz.polańSki i in. 
KuCzem uformował się pochód. GzuLo pochodu sla- 
fcowlła milicja flpirząldlkWa, oraz OKR. warszawski 
pod Sztandarem PPS, nastęnn ie szli tramwajarze, ro­
li jtniCy wielkich fabryk, kołejaTze i  inne organiza­
c je  zagonowe. Pochód zamykało 48 aut - ciężarowych 
obsadzonych przez milicję PP . Do ,pierWis.zego star­
cia między komuna sitami a socjalistami doszło na 
pi Teatralnym, gdy kdmuniści starali . się ustawić 
pfl^dzy roboaiikami fabrycznymi. Sprzeciwiła się 
temu milicja PPS przyczem doszło do bójki. Robot- 
jiiicy PPS wyrwali sztandary komunistom i podarli 
i je, Pochód PPS przy dźwiękach muzyki przeszedł 
'tli. Senatorską. Młoiłolwą, Krakowskiem Pirzedmie- 
fcaem, NoWym Światem, ,pl. Trzech Krzyży, Al. 
Ujazdkzwskiemi, Nowowiejską, Marszałkowską Al. 
tlferdzoŁmskiuni, -aż dk> lokalu OKR., gdzie po prze- 
'mówieniach (pdsłów zmsltał rozwiązany, 
t pGjdy pccbćd P PS  znalazł się na rogu ul. Miodo- 

z rogu ul. Koziej i Seniaitorkdej strzał, od- 
przez jakiegoś lułodzaenca w  czapce studenc- 

Strzaa ten iikogo nu. zranił.. Diq poważniejszego 
Hazw. doszło pud> kościołem K .oucyr ów na Krak. 
Buzedmieściu, gdy gruipa komunistów usiłowała do- 
łąctzyć się do pochodu. Wloibec tego. że milicja PPS  
^KtceCiwaa snę temu, komuniści zaatakowali ją  la­
ndami, następnie padły strzały, rezultatem czego był
I  mb ty i  szereg rannych. Zabity został robotnik 
mekrauder Kaczyński,

AtaJtępnie doszło do starcia' z  faszystami, którzy 
istałi pod uniwersytetem, ale milicjo porządkowa 
•BBS zmusiła faszystów do ucieczki. Dalsze zajście 
nalało miejsce przed gmachem min. kolei gdzie wy- 
Brtenkno strzały, skutkiem, których padł robotnik 

uawlik, również soereg osób zostało rannych, 
ftazy p|. Trzech K rzyży  wywiązała się bójka mię­
liby. milicja P PS  a bojówkami kołnoinistycznemi, któ 
Wm. przesyła Wl foiuiail ią  kanonadę. Publiczność, kló- 
#ej widie było wtetdiy nia ulicy, rozpierzchła się, a 
■ówtnoczeiśniie rozległy się jęki ranny di. aNtychmiast 
ęjaiw&ły się karetki pogotowia ratunkowego. Tu zo­
stał zabity Gustaw M uuel, oraz jeden -mężczyzna nie- 
B» iner  > nazwiska. Szereg osób odniosło ciężkie ra- 
(By, Rannych zbierały karetki Gz Krzyża, Kasy cho- 
j*ycŁ i  Pogotowia ratunkowego. Aby zapobiec dał­
b y m  stakCiom silny oddział policji zamknął po- 
*Lód P PS  i do Żadnych zajść Więcej nie doszło. Do 
wieczora ustalono następującą lisie ofiar: zabici Ate- 
'ksander łv«czyński Jan Gawlik Gustaw Wudel Gru 
daiński. wywiadowi a policj,, oraz jeden mężczyzna 
,nieznanego nazwiska,’ który ztmarł w  szpitalu z od- 
•iesdonyh fan, Józef Wóśnlak, kontrolor fabryczny, 
(Członek 'PPS dzielnicy praskiej. Blizko 50 osób od- 
ibi<> ło cięższe lub lżejsze rany.

Dodać należy że liczne strzały, które padły na pi. 
Trzech Krzyży, lub też na Krak. Przedmieściu, da­
ne były przez Osoby nieznane, których tak PPS jak
II komuniści się wypierają. Przypuścić więc należy, 
-te i ręka (prowokatorów była czynna w  zajściach. 
Na Al. Jerozolimskich policja dokonał i szeregu are- 
•atowań. Demonstracjom im pl. Teatralnym przypa­
trywał się prenijer Skrzyński.

* * « '■-? .y.ł v‘i'f' - **. "I
, Warszawa, 1 5 (Sin) W  dzielnicy żydowskiej mia- 

manifestacje 1-majowe żydowskich organizacyj 
It&botniCzych przebieg zupełnie spokojny.

Warszawa, 1 5 (Sin) Komuniści wydali odezwę 
m której przypisują -winę za rozlaną krew P P P  
tv ierdźąc, że bojówki PPS-u pierwsze na hich na­
jadły, . '.I -I ■ -V>‘--V .V l.-iV  & i ^

W Łodzi
Códź, 1. 5. Dzień dzisiejszy minął w Łodzi zupel 

Bie spokojnie Rano wyruszyła w  olbrzymim pocho­
dzie PPS., Niemiecka part ja pracy, Bund oraz pierw 
;«zy raz Poale Sjon lewica, jakoteż Niezależna par- 
tja socjalistyczna Nad pochodem powiewało wnó- 
:»two sztandarów, noszono transparenty z odpowie- 
tiniem- napisami. Podczas (pochodu milicja PPS 
(utrzymywała wzorowy porządek, tak, że interwencja 
policji była zupełnie zbyteczna Pochód wyruszył 
*  Rynku, wzdłuż ul. Piotrkowskiej. Do zgromadzo­
nych przemawiał b. min. Ziemięcki. Przedstawił 
ptrzyczyny wystąpienia z rządu PPS i oświadczył, że

pnie zabrał głos imieniem Bundu p. Łichtenstcin, 
imieniem Niem. parlji pracy (przemawiał pos. Zerbe 
Uchwalone rezolucje zapowiadają walkę przeciwka 
reakcji, domagają się rozwiązania Sejmu i Senatu i 
^rozpisania nowych wyborów.

Komuniści wprawdzie tu i ówdzie starali się spro­
wokować zebranych, jednakże wszelkie próby zosta­
ły w zarodku stłumione przez milicję PPS. Silnie 
skonsygnowana policja nie miała wobec tego powo­
du do interwencji. Po raz pierwszy. 1 maja upłynął 
w Lodzi spokojnie.

, Na prowincii
W arszawu, t. 5 (Sin) Do krwawego zapyta UaS/2% 

w Nowym Dworze pod Modlinem, gdzie- Q godz, 1 
11‘30 odbył się wiec. Demonstranci pooiniirzeni pueą  
komunistów udali się następnie pod magistrale Pod 
licja jednak skupiona jwd magistratem zawezwał* 
demonstrantów do rozejścia się, a kiedy Ci nadal; 
napierali na magitsrat, policja użyła broni palnej^’ 
przyczem na placu został 1 zabity i  14 rannych. f 

Warszawa, 1. 5 (Sin) Na prowincji na ogół pod 
chody 1-majowe odbyły śię względnie Spokojnie. Jad' 
dynie we Wilnie faszyści napadli na pochód zydowa* 
ski, oraz na grupę nauczycieli żydowskich, 1 *6.2/ ' 
przyłączyli się do pochodu i poturbowała kilkadziad 
siąt osób. fj

Również w  Lublinie faszyści napadli aa dcHlooa 
sirantów Żydów, przyczem kilku demonstrantów od<- 
niosło leskie kontuzje.

§ « H a H t a M t a i ‘

M i lietnej iiimii la Mdi
(Telefonem od raszego kotcapondenU)

Warszawa, 1 5. Sin, W  dzLiejszycK pi­
smach warszawskich ukazała się wiadomość 
o rzekomej propozycji kapitalistów angiel- 
skeh postawionej rządowi polskiemu. Wedle 
tej wiadomości, kapitaliści angielscy propo­
nują Polsce pożyczkę w wysokości 145 miijo 
nów dolarów, pod warunKiem, że państwo

polskie podda się pod kontrolą Angiji.
Należy stwierdzić, że wiadomość ta sondę 

wana jest prze zwolenników kontroli angjel* 
skiej i nie jest oparta na prawdzie, bo mimd| 

istnienia zwolenników kontroii angielskiejj 
nikt z kapitalistów angielskich propozycji 
takiej nie postawił. —

Wint i mń i ulii! tii nim i Winniii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 5 Sin, Dziś zapadł wyrok w  
procesie o nadużycia poborowe. Oskarżony 
Fuchs został skazany na 4 lata więzienia, Li­
siecki, który pracując w PKU pośredniczył 
w nadużyciach na 1 rok więzienia, poboro­
wy Pinczewski na £> miesięcy z zawieszeniem

kary na 3 lata, iJkiert na 1 rok więzienia'* 
ponieważ wliczono mu areszt śledczy zostaŁ 
natychmiast wypuszczony,

Oskarżeni lekarze wojskowi z pułkowni1 
kiem Zapłatinskim na czele zostali uolnieui*

Strejk w przemyśle węglowym w Angiji1
Loudyn, 1 5 FAT. O północy z Piątku na soboię

rozPocząi się w przemyśle węglOwymstrcjk.
★ * *

Londyn, 1. 5 P A T  Reuter denosi urzędowo żę w 
kryzysie węglowym nieosiagnięlo porozumienia. Ro­
kowania w sprawie pizemysłu węglowego rozbiły 
się z powodu nie przyjęcia przez górników redukcji 
plac, oraz żądania utrzymania stawek do czasu prze­
prowadzenia reorganizacji przemysłu węglowego.

* * *
Londyn 1. 5 PA T . Wobec faktu Załamania się w 

ostatnich godzinach rokowań w  sprawie osiągnięcia 
dorozumienia w przemyśle węglowym i upływanin

w dniu wczorajszym terminu działania poroziumenuS' 
tymczasowego, opartego na Łubsyajach rządowycn, 
rozesłano do wszystkich zagłębi węglowych Zawia­
domienie o zniżce płac, spowodowanej odjęciem prZe 
myślowi węglowemu z.as.łków rządowych. W  odpo* 
wiedzi na komunikat powyżs/.y górnicy porzucili 
Pracę we wszystkich kopalniach. Przy  prący pozo-, 
stała jedynie ob: luga zapasowa, której czynności 
polegają na utrzymaniu dozoru Szybów. W. Więlul 
jednak kopalniach pozostawiono tabory koni, co na­
leży tłumaczyć, że nadzieja szybkiego wznowienia 
rokowań i zmiany sytuacji na lepsze jeszcze nie 
wygasła. ^,...5©.s

Jak doszło do zerwania rokowań?
Londyn, 1. 5 PA T . Minister pracy podaje do wia­

domości szczegóły wczorajszych rokowań. Sprawo­
zdanie zawiera również treść listu Wystosowanego 
przez premjera do przewodniczącego federacji gór­
ników. W piśmie tern podaje premjer warunki no­
wego porozumienia zaproponowane przez właścicieli 
kopalń, które zostały jednak odrzucone przez gó r­
ników, ci Wnieśli jednocześnie o przedłużenie dzia­
łania porozumienia tymczasowego do dlnia 15 bm. 
Wobec tak jaskrawych różnic w poglądach na spra­
wę porozumienia, rząd uznał zaw łaśoiwe przychy­
lić się do propozycji przedłużenia terminu działania* 
porozumienia tymczasowego i  domagać sdę ad gór­
ników przyjęcia postanowień królewskiej komisji we 
gloWej, żądającej zgody gól nilów Ba zniżkę phtc 
w  okiesie przejściowym trWania reorganizacji w prze 
myślę węglowym.

Na plsnio to gćm icy 'ódpotwiedzielT, ie  nie są przy 
gotowani do przyjęcia zniżki płac jalko zarządzenia 
Wstępnego d;o reorganizacji przemysłu, a natomiast 
gotowi są rozpatrzeć w  sposób jak n ajbardzie j szcze 
gólowy przedstawienia o wszelkich trudm1 ościach 
któro przeżywią przemysł węglowy. Odpowiedź tę 
prem-jer przesiał prezydentowi feredacji górników 
wyjaśniając jednocześnie, że rząd zatwierdził już

zlecenia komisji i golów jest powołać specjalną kcw 
misję doradczą, do której weszliby pnzedslawicićld 
obu stron. Rząd zgadza się na zawieszenie swego 
zarządzenia o dmowie z dniem 1 maja suibcydjów! 
dla przemysłu Węglowego, o  ile górnicy zgodzą sią 
na przyjęcie zlecenia komisji o redukcji płac. 1

Prezydent federacji opierając się na dlecyzjj ple« 
nuin konferencji górniczej odrzucił powyższe propo* 
zycje rządu, co spowodowało zerwanie rokowań J 
wszystkie w ślad za fam idące skutki tego zerwania*

Stan wyjątkowy
Iondvn, 1 5. PAT, W  związku z rozpoczę­

ciem strejku górników król ogłosił stan wy* 
jątkowy. , . • . , t. a! aaiudłis 1 “

Wstrzymjuie wywozu węgU
Londyn, 1 5. PAT , WszyBtkie porty otrzyj 

mały polecenie wstrzymania wywozu węgla* 
Okręty z ładunkiem węgla, które już wypij# 
nęły na morze otrzymały; drogą radiową roz­
kaz powrotu, . jrt.gtffc h jfi.Ł (jfei-ta, JŚ

J  » ■ .« .i --.k H

Ciągnienie dolarówki
Warszawa, 1 5. (S in .) W c z o ra j o  'godzinie

1 w  połudn ie od b y ło  się c ią gn ięc ie  orernjo-
'ptrzyczyny wy-stąpienia z rządu rr s> i oświadczył, ze i w e j p o ży c zk i d o la ro w e j. P rem ja  8 js ię c y
PPS dalej w-uczyć będzie przeciwko reakcji Nasię- j a o la ró w  p ad ła  na nr &29066, prem ja  3 tys ią -

f
ce dolarów na nr 292032, po tysiąc dolarów 
na nr. 858,859, nr 424874, 535521, 220006. 
183219, po 500 dolarów na rr, 777422, 09000* 
54239, 56031, 963937, 937977, 504337, 172979; 
435594, 647416, J



Poseł Dr. Leon Reich o ugodzie polsko-żydowskiej
Doniosłe oświadczenia b. prezesa Koła Żydowskiego—Wywiad własny „N. DłlenniRa*

(O d naszego korespondenta lwowskiego)

y r, „NOW Y DZIENNIK* poniedzlhlek 3 V 192$ ' Sb^S

Lwów, 30 kwietnia. 
Natychmiast po przyieździe posła dr, Rei- 

tba do Lwowa zwi’óciliśmy się do niego z 
jprośbą o informacje w sprawie, która osta­
tnio-wywołała tyle sprzecznych sĄdów, w  
p raw ie  ugody polsko-żydowskiej, Pozatem 
•korzystaliśmy także z okazji, by otrzymać 
iwiadoniuści o rezultatach podróży posła Rei 
jch« do Londynu, poświęconej w całości akcji 
pomocy gospodarczej dla Żydów w . ̂ olsce.

„Pos, dr, Reich chętnie się zgodził podzie 
Jić tą drugą z czytelnikami „Nowego Dzfen- 
nika“ swojemi poglądami i przyjął Waszego 
współpracownika w kilka godzin po przyjeź 
1 dzie z Warszawy, gdzie wygłosił mowę na ple 
pum Sejmu. "

Na początku w krótkości przedstawiłem 
perypetje ostatnich konferencyj Koła Żydo­
wskiego z rządem dra Skrzyńskiego i pole­

m ikę, jaka około tych konferencyj* rozgorza 
ła na łamach’ prasy żydowskiej i wśród spo 
łeczeństwa żydowskiego. Pos. Reich okazał 
•ię dobrze poinformowanym o przebiegu tycK 
wypadków, a na zapytanie, jak się do tego 
ąstośunkowuje, odpowiedział:

—  Przyznam panu, że byłem mocno skon­
sternowany tym przebiegiem rzeczy.

Nie dziwię się wcale, że p. Stanisław 
Gtabskf z przeróżnych powodów zajął o 
becni« znane dostatecznie stanowisko. 
Nie zdarza się to u niego poraź pierwszy, 

ŁMe nie liczyłem się z tego rodzaju jaskra 
wym sposobem załatwienia sprawy. Trochę 
formalnego prawa ma p, Grabski, bo gdyby 
przyznał, że 42 punktów liczyła ugoda, toby 
go zaraz jego właśni ludzie mocno zaczęli 
nagabywać, co się w reszcie niespełnionych 
dotąd punktów mieści. Ale, jak mówię, by­
łem skonsternowany jeszcze więcej, że zna- 
lezti się politycy żydowscy, jak np. p. Grun­
baum, dla którego słowa p Stanisława Grab 
skręgo są prawdziwą ewangelją. Nie wiedzia 
łem, czy tyle ma p. Grunbaum wiary w pra- 
wdomówność Grabskiego, że choćby Reich' 
i Thon mówili inaczej, to on dla niego jest 
ś\yiadkem nieodpartym. Istotnie, jest to 
wręcz straszna sytuacja, że dla pozornego 
wygrania sprawy, przez siebie z takim impe 
Item zastępowanej, nie waha się oprzeć na 
słowach p. Grabskiego.

Trumpeldor
N a początku była szarość.
J&kieś niewyraźne szamotanie się z coraz 

bardziej wrzynającem się w nasze dusze że­
lazem oków, lub bezcelowe załamanie rąk i 
szarem bielmem zaszłe oczy...

-W retortach mesjanizmu i asymilacji, w 
tyglu kosmopolitycznych haseł, preparowa­
no jakieś dziwne przetwory, które nie mo- 
igły się zaaklimatyzować w świecie żydow­
skiej specyficznej myśli.

Dopiero przebłysk świadomości narodo­
wego genjuszu, zrodzonego w chwili krytycz 
ńej, prowadził do odkrycia nowych dróg 
Ideału... . ^

A  ideał w konsekwencji wyczarował fazę 
drugą, erę przygotowawczą do skrystalizo­
wania natchnionej myśli, wcielonej jako ru­
mieńcami życia pulsująca rzeczywistość,

1 przewijać począł swe karty czasokres bo 
haterstwa wywołany zmaganiem z ciężkiemi 
przeciwnościami, nie idącemi w parze z cza 
rbVnym sneni tęsknoty. Ze smutnem ży­
ciem brano się za bary —  i wówczas nieocze 
kiwanie bez osłon stanęły przed nami piękne 
pomniki heroizmu i zapomnienia o sobie: 

Chalucijuth... .
I stąd dla niektórych, dla wybrańców lo­

ro, jasna wiedzie droga ku wyżynom, gdzie 
dymią ołtarze całopalnej ofiary...

Jak to pięknie i głęboko ujmuje hinduski 
p©*ta Tagores Postawię wszystko co mam.

—  A  czy sądzi pan poseł, że ci politycy 
żydowscy wiedzą dokładnie, ile punktów za 
wiera ugoda?

—  Ależ panie, ci panowie
dobrze wiedzieli o każdym z czterdzie­

stu dwu punktów ugody.
Wiedzieli dlatego, bo walczyliśmy o każdy 
z nich nietylko na wspólnych obradach z 
pp. Skrzyńskim i Grabskim, ale i ze —  sjoni 
stami z Kongresówki, którzy chcieli, by wie 
le punktów było . sformułowanych bardziej 
ostro bardziej —  ich zdaniem —  jasno, na 
co znów rząd często nie chciał się zgodzić. 
Są przecież uwagi, o których „ćwierkano" 
nie od dzisiaj, a chyba nam nie chcą podsu­
nąć, że je sami stworzyliśmy (pos, Thon ze 
mną), a nie pochodziły od rządu, bo to chy 
ba byłoby planem szatańskim i —  głupim.

—  P. Grunbaum był —  oświadcza pos. 
Reich po chwili —  bardzo szczęśliwy, gdy 
wynalazł, w czasie procesu pos. Thoiia prze 
ciw warszawskiemu Komitetowi Lokalnemu 
Org. Sjon. uwagi, rządu na nasze postulaty, 
bo tem chciał unicestwić całą ugodę, ale 
jest —  maru wrażenie jeszcze szczęśliwszy 
gdy mógł się uczepić tych 12 punktów i w te 
dy wolał rzucić bodaj te nieszczęsne —  je­
go zdaniem —  uwagi, ażeby wykazać, że 
właściwie cała ugoda —  to było nic. Jest 
to sui generis metoda walki politycznej z 
przeciwnikami z własnego obozu. Nie odzna 
cza się ta metoda specjalnem dżentelmen- 
stwem. Do tej też kategorji zaliczam „Zwi- 
schenrufy" Grunbauma podczas mojego osta­
tniego przemówienia na plenum Sejmu, 
gdzie w niepraktykowany sposób robił przy 
tyki i wyrzuty pod adresem członka wła­
snego klubu —  jest to wprost brak poczucia 
przyzwoitości politycznej. Usprawiedliwiam 
to tem, że p, Grunbaum z braku odpowied­
niego pola działania dla siebie wytyka in­
nym ich sposób pracy —  i w tem wyczerpu 
je niestety swą całą energję.

—  Jakie jest pańskie zdanie o obecnej poli 
tyce Koła, poczynaniach nowego prezydium i 
kierunku K. Ź. na tle ostatnich wydarzeń w  
Sejmie? Bo różni różnie o tem mówią...

—  Dziś zdaniem mojem polityka Koła Źy 
dowskiego tchnie jałowością. Przez długi sze 
reg tygodni wogóle brali to śladów pracy no

I
i gdy stracę, postawię siebie samego { wte­
dy wygram, przez całkowitą swą stratę...

Mistyczny obrzęd zaślubin Bohaterstwa i 
Ofiary i zarazem osnuty srebrnym mitem le­
gend powrót do źródła niesłabnącej siły, po­
wrót w krainę Ideału. Zlanie się w harmonij 
ną całość, z której dla wielu pokoleń snuje 
się kanwa niewyczerpanych opowieści i 
moc Hartu do dalszego wytrwania mimo ży­
ciowych orkanów i burz...

• »  • A

Są ludzie —  ugory, na których glebie nie 
wzrośnie nigdy żywy kwiat ideału. Idą oni 
przez życie, nie zbaczając z raz obranej dro 
gi ni w tę, lub ową stronę. Sacro egojsmo...

I są ludzie— tytany, iak granit mocni, nie 
ugięci i niestrudzeni. Są to dzieci bezimien­
nego obozowiska ludzkiego, łkającego pod o 
buchem nędzy, przenikającj trzewia znęka­
nych dusz. Wykołysał ich do życia szczęk 
niewolnej obroży, rwą więc naprzód i jako 
wiecznie niespokojne duchy, nie spoczywają 
na laurach, tylko szarpią znienawidzone kaj 
dany.

Do tych ostatnich duszą, sercem i ciałem 
należał niepodzielnie —  Josejf Trumpeldor.

Całem jestestwem swej rozhukanej j stępo 
wej duszy pokochał ideał żydowskiej wolno­
ści. T zapatrzony w tę nową wschodzącą 
gwiazdę rozwinął sztandar niewysłowkmego 
bohaterstwa.

wego prezydjum, a i wogóle aktywności i wy 
razistości. Bo jakżeż to: ani pracy nie^widać 
w kierunku dawnym, ani też opozycji dotąd' 
nie można było wyczuć. Pierwsza mowa opo 
zycyjna Koła, to była chyba —  moja mo- 
wa ostatnia, bo mam wrażenie — dodaje po«„ 
Reich z przekąsem —  że oficjalna deklaracja: 
złożona przez prezesa Hartglasa przy pierw 
szem czytaniu prowizorjum budżetowego, 
najmniej w sobie zawierała ducha opozycji, 
a pozatem na moje odnośne zapytania w ko 
le, dowiedziałem się, że jej autorami są po­
słowie Hausner i Rcsmarin To też z ich 
punktu widzenia jest dobra. Ale jeśli prez. 
Hartglas żądał i żąda stanowczej opozycji —• 
to dziwnie się w tem świetle przedstawia je­
go deklaracja. Albo brak mu silnej woli do 
opozycji prawdziwej —  albo też orjentacji.. 
Przez tego rodzaju wystąpienia tracimy kre 
dyt i u społeczeństwa żydowskiego | u pol­
skiego. Żydzi są przez nie zdezorjentowani, 
bo nie widzą naszej linji politycznej, no, a 
społeczeństwo polskie traci przed nami re­
spekt, bo myśli, że to już jest chyba maksi­
mum naszej —  opozycyjności.

—  A  wracając do sprawy ugody: jak przed, 
stawiała się, panie prezesie, forma pertrakta 
cyj? Czy szły one opornie, bo chyba nad 12 
punktami tak długo nie radzono?

—  Pertraktowano blisko 3 miesiące. Nad 
każdym punktem z osobna dyskutowano bar 
dzo długo i wyczerpująco, co czasem zre­
sztą doprowadzało do ostrych konfliktów. 
Raz nawet zerwano właściwie rokowania, a 
p. Grabski odszedł, zostawiając nas obu x 
p. Skrzyńskim. Chodziło o sprawę stosunku 
Żydów do rządu, gdzie

za żadną cenę nie chcieliśmy —  wbrew  
temu, co mówią przeciwnicy ugody —
wiązać się żadnemi zobowiązaniami co 

do popierania rządu per fas et nefas. 
Dopiero . Skrzyński usiłował pośredniczyć ł 
z powrotem nawiązano rozmowy. Każdy 
punkt omawiano najpierw programatycznle, 
zasadniczo, a potem jego stronę praktyczną. 
Rządowi, na jego życzenie, przedkładaliśmy 
postulaty na piśmie, które opracowałem pot 
porozumieniu się z całem Kołem Żydów* 
skiem. Następnie dyskutowaliśmy z rządem 
na wspólnych konferencjach, p, Grabski za* 
bierał dokument i potem przychodził z od*

W  głębi Rosji formuje awangardę młodycU 
budowniczych: HecHaluc, oparty na szlacnef 
nych przesłankach samozaparcia siebie. M i*1 
mo.utraty ręki podczas wojny rosyjsko— ja* 
pońskiej, zaciąga się w szeregi legjonu żydo* 
wskiego podczas wojny światowej i walczy; 
mężnie pod Gallipoli. Po wojnie idzie do Pa, 
lestyny i staje na czele samoobrony. Tworzy 
motyw dawno zapomnianej melodji, która' 
miała narodowi wyśpiewać prawdę medale* 
kich już dni.,. Prawdę niedalekich' dni, orawr 
dę ideału.

Oto wydzwania ostatni finał, który spoty* 
ka Trumpeldora, jak zawsze na zagrożonym 
posterunku, Z bezprzykładną brawurą, bro* 
ni honoru i czci narodu, w' którego twardej 
stanął służbie. .Odważny aż po ciemną cze* 
luść śmierci, 'która grobowem podzwonnenr 
niosła Mu glorję zwycięstwa. Jakby z z* 
grobu dumnie do nas mówił: Postawiłem
siebie Samego i wygrałem przez całkowitą 
swą stratę. Bo ideał jest o tyle prawdą, o ile 
człowiek ożywia go własną ofiarą —■ mówi 
Marcin Buber. i

Tę prawdę plastycznie uęieleśnił swojem 
życiem i śmiercią. Nie dziw więc, że, faistorja 
narodu wawrzynem laurowym ozdobiła nie* 
śmiertelne skronie legendowego już dziś 
heroda z pod Tel Chaj, Rycerza, który prządS 
dalęj, przerwaną przed wiekami nić...

Lag beomar 5686, Marek Korb.



* Sir, 1

powiedzią aż się znowu po długich dysku­
sjach stanowiska nasze uzgadniały,

—  Dlaczego ostatecznie me podpisano umo 
.wy,? Czy reprezentanci Koła nie chcieli tego, 
.czy też rząd robił jakieś trudności? Bo opi 
nja jest co do charakteru całości zdezorjento 
;wana i chciałaby i z ust pańskich, panie po­
śle, usłyszę,, jak się sprawa miała,

—  Otóż
oświadczam stanowczo, że przy ukończę 
niu pertraktacyj zażądałem podpisania 
aktu, na co p, Grabski odpowiedział: 
Nie zawiei <uny przecież umowy z żad- 
nem państwem, a więc i podpisy i para 

iowanie nawet jest chyba zbędne.
A  nawet, jak podpiszemy, to i tak umowa 
może nie być dotrzymana. Pozatem gdyby 
ktoś z nas czterech chciał kiedyś skłamać, 
,to mu trzej pozostali zaraz z miejsca zaprze­
czą. Odnosiło się to naturalnie do wszyst 
kich 12 punktów ugody, co ^resztą i b. pre- 
mjer Grabski w  swojej odpowiedzi na naszą 
d&larację wyraźnie stwierdził, mówiąc, że 
z biegiem czasu rząd pójdzie też na rękę w  
dziedzinie słusznych żądań gospodarczych 
Żydów, •" „

—  5A jakie postulaty zawarte były w pozo 
s&fłycłi punktach trzydziestu?

— ‘ Prawie wszysikie są znane, 
iW pierwszym rzędzie numerus clausus, 
sprawa odpoczynku niedzielnego, ustawa 
rzemieślnicza. Co cło wielu z nich rząd 
* przyrzekł terminowe spełnienie,

I  fa£  np. przyrzekł pan Grabski, że od 1 sty 
Czuia br. przyjmować się będzie do służby 
rządowej urzędników, co się juz nawet w je- 
*>  resorcie miało ew. wcześniej rozpocząć 
mi.

-— Co pan sądzi, panie doktorze, o stanowi 
w i ,  jakie Koło winno wobec ostatnich twier 
rdzeń rządu zająć?

—  Liczyłem się z tem, że Koło Żydowskie 
całe —  bez wyjątku —  podniesie głos prote­
stu i alarm przeciw tego rodzaju twierdze­
niom. Uważam przy tem za rzecz ze strony o 
becnego prezydjum K. Ź. ogromnie niemądrą 
źe teraz chce płacić drugi raz za ten sam to 
war, za który my nie zobowiązaliśmy się wca 
łe powstrzymywać się od opozycji,

—  Czy pan poseł jest za ogłoszeniem te­
kstu ugody? Ważncm to jest, bo zbliża się 
posiedzenie Rady Naczelnej, które ma o tych 
sprawach zadecydować?

—  Osobiście byłem przeciw ogłoszeniu z 
dwu względów: Po pierwsze ze względów ho 
norowycH, gdyż zobowiązaliśmy się do tego 
wobec rządu. Dziś sytuacja jest przesunię­
ta —  a więc tych skrupułów nie mam. Po 
drugie mam skrupuły natury merytorycznej, 
bo nie chciałbym przecież wyrządzić przez 
Ogłoszenie krzywdy masom żydowskim.

Ale, jeżeli Rada Naczelna dojdzie do prze 
konania, że jest to wskazane, wówczas 

I ja się nie będę temu sprzeciwiał.
—  A  sąd pana posła o obecnej sytuacji 

przesileniowej? Te oferty lewicy i prawicy 
—  czy doprowadzą one do czegoś konkre­
tnego?

—  Uważam, że Koło Żydowskie niestety 
zaprzepaściło sytuację, bo mimo krzyku ni­
czego konkretnego nie przedsięwzięto.

—  Czy uważa pan poseł za wskazane wzię 
cie udziału Żydów w wielkiej koalicji „od 
ckna do okna1 ?

—  Już po mojej mowie ostatniej, czyniono 
wobec mnie pewne aluzje co d5 tych spraw 
ze strony najpoważniejszej w Sejmie. Osobi 
ście uważam, że naturalnie

nie możemy się zaangażować w iadnytn 
kierunku.

Uważam też
wstąpienie nasze do rządu za niewska­
zane w chwili obecnej bo ani stosunki 
w społeczeństwie żydowskiem and —  
w większej jeszcze mierze —  polskiem 

nie dojrzały do takiego faktu.
I właśnie w związku z obecnem przesile­

niem uważam za konieczne podnieść, że 
rayśl porozumienia polsko-żydowskiego jest 
nądal żywotna, choćby i dlatego bp prezeą
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Hartglas wcale nie pogrzebał ugody, ale ją 
niestety chce rozmienić na drobne ugody. 
Ta ugoda, którą tak mocno zwalczają, ona 
przyczyniła się do uzyskania wielu zdobyczy 
politycznych a które szereg lat bezskute­
cznie walczono.

W  tem miejscu zapytaliśmy naszego sza­
nownego interlokutora o opinje, z jakiemi 
się spotkał w sprawie ugody i obecnych sto­
sunków polsko-żydowskich w zagranicznych 
sferach żydowskich, w szczególności wśród 
żydostwa angielskiego, gdzie przez z górą 2 
tygodnie bawił pos. Reich w sprawach po­
mocy gospodarczej dla żydostwa polskiego.

Na odnośne zapytanie nadmienił pos, 
Reich, że już w przemówieniu, jakie wygło­
sił na posiedzeniu Board of Deputies, organi 
zacji par excelence politycznej musiał też 
z natury rzeczy mówić o aktualnych próbie 
mach polityki żydowskiej w Polsce, dla któ­
rych to kwestyj objawia się tam olbrzymie 
zainteresowanie,

—  Żydzi angielscy —  mówi z ożywieniem 
dr Reich, stoją na stanowisku, że

konieczną jest ugoda z państwem, w któ­
rym się mieszka.

■ B B g g , *■!■*(■

,Wczoraj stawał przed trybunałem orzekającym w  
krakowskim sądzie okręgowym karnym Kazimierz 
Mazanowski (lat 31) oskarżony o cały szereg wyra­
finowanych oszustw, popełnionych w  czasie od czer­
wca 1921 r. do 'lutego br. na szkodę kilku osób. W e­
dle aktu oskarżenia w czerwcu 1921 r. zgłosił się 
obwiniony Mazanowski do tutejszego kupca Jana 
Młkojajtysa z prośbą o podpisanie mu in bianco 
weksla na kwotę 1 mil jon Mkp., którego potrzebował 
jako kaucji na pobór towarów ze Związku ekonomi­
cznego kółek rolniczych w Krakowie. Mikołajtys 
Czyniąc zadość prośbie Mazanowski ego zastrzegł się 
jednak, że weksel nie może być wystawiony na 
kwotę wyż9zą niż 1 miljon mkp. W e wrześniu 1921 
r. otrzymał Mikołajtys od Związku kółek rolniczych 
wezwanie o  bezzwłoczne pokrycie weksla na kwotę 
4 500000 mkp. z zagrożeniem protestu. Okazało się, 
że jest to weksel podpisany Malanowskiemu na 
1,000.000 mkp., który tenże samowolnie z oszukań­
czym Zamiarem wystawił na 4 I Pól miijona mkp. 
i na tę kwotę złożył jako kaucję.

W  kwietniu 1922 r. przedstawił się obwiniony Ma­
zanowski Agenorowi Lisowskiemu jako ajent han­
dlowy, opowiadał, że jest Człowiekiem bardzo zamo­
żnym posiadającym wille, kamienice, 2 automobile 
ila. i zaproponował mu kujpniO automobilu marki 
„Benz", które rzekomo jest tanio do nabycia w 
Gdańsku. Lisowski zgodził się na propozycję u wrę­
czył mu zadatek 2 miljonów mkp. Za tydzień zażą­
dał Mazanowski z Gdańska przysłania sobie jeszcze 
1 miljon mkp. Lisowski pieniąjdze te przez bank isto 
tnie mu też przesłał. Na ponowny telegram posła) mu 
Lisowski czwarty miljon nrkjp., rzekomo na koszta 
oclenia. Niedługo polem zjaw ił się obwiniony Maza- 
r.owsfci w Krakowie u Lisowskiego i oświadczył, Że 
tego drugiego miijona nie otrzymał i zażądał na po­
krycie należy tości celnej kwoty 500,000 mkp. którą 
mu Lisowski znowu wręczył. Dnia 21. V. 1922 Ma­
zanowski indagowany przez Lisowskiego o auto 
tłumaczył się że pierwsze auto zmuszony był odstą­
pić jakiemuś dyrektorowi towarzystwa „Polska Na­
fta", że jednak na Zielone Święta dostarczy Lisow­
skiemu drugi taki sam automobil. Kiedy wkońcu i 
na ten tenmiin nie dostarczył Mazanowski automobi­
lu a sprawa z rzekomym dyrektorem „Polskiej Na­
fty" okazała się zmyślona, przekonał się Lisowski, 
że Mazanowski jest pospolitym oszulstem i zrobił do-

I KYX I aznokcl KVX I
Wesoły kącik

ZEGAREK ID Z IE !
żyd  pewien kupił sobie u Zegarmistrza zegarek 

kieszonkowy. Nazajutrz przychodzi do sklepu:
— Zegarek nie idzie!
Bierze zegarmistrz zegarek, potrząsa go w rękach 

lam j nazad, obraca i  udldaje nabywcy:
— Ma pan już idzie !
Na drugi dizień znowu nabywca przychodzi do ze­

garmistrza:
— Panie, zegarek nie idzie!
Zegarmistrz bierze Zegarek, obraca, kręci i  po­

trząsa:
i — Ma pan, zegarek idzie 1
1 Na to nałzywcai ^
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To samo stanowisko zajmują prawie waCf) 
scy Żydzi nieangielscy jak np. Najdicz, Morą  
ris Meyer, redaktor „Jewish Times", Nie ro* 
zumieją oni złamania ugody i zaprzeczeni* 
jej treści a z drugiej strnoy nie rozumieją, ż *  
niktórzy politycy żydowscy w Polsce znajd* 
ją satysfakcję w „szperaniu11 za ilością puna 
któw i wynajdowaniu coraz to nowych ta« 
jemnic a la 12 czy 42. • . *

—  To coś jakby Mickiewiczowskie „44** 
przeniesione na nasz polsko-żydowski teretf 
—  wtrącąm.

—  A  meżydowskie czynniki w Angli?
—  Byłem na herbatce u posła R zeczyp tfw  

spolitej Skirmunta, gdzie mówiliśmy o stosu* 
ku Anglji do Poiski, Żydów angiel* 
skich do Polski, przyczem pos, Skirrmmf 
uważa za stan idealny ten, w  którym Żydzi 
żyją w Anglji (właśnie wtedy wracał poj 
swem pięcioleciu w Indjach lord Reading) Pcj 
za nadzioją poprawy stosunków pos, Skir^| 
munt nie miał nic zresztą do powiedzenia*’

Następnie przeszła rozmowa na temat rew 
zultatów podróży posła Dro Reicha do An^ 
glji, o czem w  następnym liście,

Józef Teitelbaum.

niesienie do policji.
Z początkiem maja 1924 Dr. Józef Guzikowsld I  

Ignacy Woźniakowski pertraktowali o  kupno dóbr 
Bolmin. Jako trzeci spólnik okazał gotowość przy-c 
stąpienia do interesu Kazimierz Mazanowski, rzekon 
my dyrektor banku leśnego w Warszawie. Jako swOj 
udział w kupnie wręczył Malanowski Wożniakowi 
skieimu Czek na bank leśny na 140 muljardów mkp., 
które rzekomo miał tam posiadać iui rachunku bie­
żącym. Dla większej pewności i szybkiej realizacji^ 
tego czeku potrzebną była zdaniem Malanowskiego 
gwarancja ze strony Banku wiedeńskiego filjt wj 
Krakowie, za co jednak trzeba było złożyć w tymi 
banku prowizję w  kwocie 100 dolarów. W ożniakowi 
s-ki i GuzikuW&ki Wręczyli MazanOwskiemu owe 1001 
dolarów i Woźniakowski pojechał z czekiem do Kielc, 
gdzie sprzedawcy Bolmina przyjęli czek jako zada-i! 
lek. Tam dopiero dowiediział się Woźniakowski w je-r 
dr.yan z banków, że bank leśny w Warszawie ogł 
sił niewypłacalność, a niebawem okazało się że Ma­
zanowski wogóle żadnego pokrycia na ten Czek tam 
nie miał, że w ięc czek był fałszywy, do Czego sięj 
zresztą nawet później sam przyznał.

Podczas dochodzeń o powyższe oszustwa Mazano- 
wski ukrywał się przed władzami, a dopiero W lutym 
hr. wypłynął w Krakowie, naciągając nową ofiarę' 
na 1,500 zł. Mianowicie właścicielka firmy masar­
skiej Józefa Dębińska chciała zaciągnąć w Banku 
Polskim w Warszawie pożyczkę W kwocie 45,000 zŁ, 
Mazanowski dowiedziawszy się o tem oznajmił Dę* 
bińskiej, że ma szwagra w Banku Polskim w W  ar* 
szaWie i może jej pożyczkę wyrobić, przyczem żą-i 
dał od niej na pokrycie koszilów uzyskania tej po­
życzki 2,000 zi. Dębińska wierząc zapewnieniom Ma-ii 
zunowskieg-o dała mu około 1,500 zł., oraz wyciąg), 
hipoteczny realności w Dębnikach i podanie o poży-i 
czkę. Mazanowski pobrawszy pieniądze ulotnił się,! 
nie dając więcej o sobie znaku życia. Dopiero w  
marcu br. został on aresztowany i  odpowiadał wczo­
raj z aresztu śledczego o powyższe zbrodnie Azu*’ 
SŁWa z par. 197, 200 i 2l08 u. k. Celem zawezwania! 
dalszych zaofiarowanych przez obronę świadkówJ 
trybunał (przerwał rozprawę, naznaczając dalszy jej) 
ciąg na 21 bm. Przewodniczył s. a. o. Dr. Lizak,! 
wotoiwalli s. s. o. Dr. Czerny i  s. s. o. Smolecki, o-,i 
skarżał prok. Dr. Gniewosz, bronił adw. dr. Waren-' 
baupt

— Zdaje się że pan się myli. Ja zegarek chciałem 
kupić, a nie ethrog i lulaw!*)

T A K  DALEKO  JESZCZE N IE  JESTEŚMY. V
Wieczorem przy rńdju. Ojciec: No, dzieci, co M i  

siaj chcecie słyszeć: Paryż, Londiyn, Berlin?
Józio: Afrykę! Niech lew trochę ryczy, tatusiu! k

ZAM YŚLO N Y PROFESOR. 1 ,*
«— Arturze — krzyczy pand profesorowa —  04 

Boga, dziecko wypiło flaazeczkę atramentu! Co rot 
hić?

—  P isz  ołówkiem!

ZAKLĘCIE NA  CZASIE. %
—  Uważaj Ho dam ci w papę, że jeaore pmail 

Amundsenem będńesz na biegunie północnymi

*) Liście i  owoc palmy, któremi gcCOBfe«a p o *  
OKU modlitwy W swiętot SukLotb. g

Z  SALI SADOWEJ.

Sprytny hochsztapler i oszust na ławie oskarźonyth
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l  I I
Gdy przyszła wiadomość o śmierci Eli en 

Hey —  pierwszem uczuciem było pytanie; 
Ćzy tyła jeszcze ta przez Przybyszewskiego 
Onzwuna Ciociu emancypacji kobiyt? Ale  
itnat potem to uczucie zdumienia stłumiło 
Uczucie jakiegoś rzewnego roztkliwienia Na 
*kr«u  pamięci wypłynęły obrazy nie tak daw 
Łej, a jednak już prawie zapomnianej prze­
szłości, tdedy Ellen Key kształtujący v. pływ 
wy wierała na niejedną duszę nietylko kobie 
ćą, alfe i męską. I oprzeć się nie możemy mi­
mowolnemu smutkowi rzeczy bezapelacyjnie 
minionych, sprawy ostatecznie już załatwio­
nej.

Sic transit gloria * mundi..
* * *

A  jednak Ellen Key nie jest tylko echem 
przeszłości, bierny, że całe jej życie i twór­
czość była krzykiem i prośbą, marzeniem i 
czynem, tęsknotą i spełnieniem się. Krzy- 
tciem protestu przeciwko współczesnemu bur 
Łarzyństwu, poniewierającemu ludzką god­
ność, prośbą do człowieka, by rozszerzał sta 
le ściany swej duszy marzeniem o wolności 
człowieka ujarzmiającego czynem chaos 
swych instynktów, jasną i wyraźną tęsknotą 
*a nowym człowiekiem, spełnieniem się wy- 
« Wolin matki w kobiecie, zrzucającej ze ne 
kie ciasne jarzmo doktrynerskiego feminiz­
mu.

A le potem przyszła wojna światowa i po­
grzebała piękny sen Ellen Key,.

Ciocia Europy

Cóż pozostanie po Ellen Key prócz parnię 
ci o człowieku pięknym swą tęsknotą? Chy­
ba książka o Racheli von Varnhagen, której 
wartość podnoszą jeszcze listy i wyjątki z 
pism Racheli, Ta kongenjalnr biograija te- 
nuorawdę tragicznej kobiety, określającej sa 
ma siebie lapidarnym aforyzmem „ /er das 
Tiefste gedacht, liebt das Lebendigste'', pozo 
stanie, jako dokument szukającej swej drogi 
nowej kobiety, A  potem przepiękny szkic stu 
djum o Reiner Maria Rilkem, szkic pochodzą 
ęy z czasów, kiedy snob nie garnął się je­
szcze do cichego, w zaświatach kochającej 
myśli błądzącego poety.

• y *

Ellen Key umarła w 77 roku, jako stara 
panna. Gdy powiadamy to słowo „stara pan 
ńa" jeszcze ciągle ironiczny uśmieszek zja­
wia się na naszych ustach. Zjadliwa ironja 
•tego uśmiechu prześladowała, jak wiadomo, 
zmarłą -pisarkę, Ellen Key walczyła z tern

widmem życiem swem czystem i ofiarnem, a 
jednak nie zdołała go uśmiercić, Ellen Kty  
wiedziała, że nie wszyscy są stworzeni do 
małżeństwa, a nie każda matka rozumie i 
odczuwa powagę macierzyństwa. Nie była- 
typową emancypantką i nie sympatyzowała 
z bojewem skrzydłem feminizmu. Były cza­
sy, kiedy ekstremistki ciskały na nią kamie­
niem obrazy i potępienia, zarzucając 
jej zdradę kobiety. Bo I Jlen Key wystę­
powała przewiKo „trwonienia sił konie- 
cych“ —  taki oto był tytuł głośnych jej swe­
go czasu odczytów, zebranych potem w jed­
ną książkę —  na bezpłodne próby zupełne­
go utożsamienia się psj chiki kobiecej z mę 
ską. Jeszcze przed Weiningerem widziała 
zasadniczą różnicę między duszą męską, a 
kobiecą, a rolę kobiety ograniczała do wiel 
kiej dziejowej misji < utrwalania wartości, 
wytwarzanych ciągle przez zaborczy umysł 
męski, Ale Ellen Key była humanistką w 
najszlachetniejszfm znaczeniu tego słowa \ 
żądała cd kobiety przepajania świata mę­
skich wartości ciepłem kobiecego serca. Kie 
dyś żyli humaniści, którzy ukochali czło­
wieka, a ostatnia może humanistka zeszła z
Ellen Key do grobu,

* * *

Chociaż własnych nie miaia dzieci, najwię. 
cej może zdziałała dla dziecka, Jej .stulecie 
dziecka "' wysunęło w samo centrum zaintere 
sowania —  dziecko, jako przedmiot najwię 
kszej troski. Być może, że jej myśli i uczucia 
pędzące z błyskawiczną szybkością przed 
siebie, oDarczone bvły pierworodnym grze­
chem utopijnego dyletanctwa lub abstrakeyj 
nego doktrynerstwa, ale miały fascynującą 
siłę zmuszającą człowieka do chwili poważ­
nej zadumy, Teraz przyzwyczajeni jestesmy 
do precyzji w ujmowaniu problemów życia 
i dlatego nas razi jej elastyczna gadatliwość, 
jej metoda przeskakiwania z przedmiotu na 
przedmiot. Srogą za to poniosła karę, gdyż 
posłużyła wielkiemu biczownikowi Strind- 
bergowi, |ako portret do krwawej groteski 
w „Czarnych chorągwiach', ale ta sama, 
żartobliwie przez wszystkich „ciocią Euro­
py “ przezwana Ellen Key miała wyczucie 
dla tajemnicy życia, kryjącej się pozę fałda­
mi przeznaczenia. Tem wyczuciem prześwie 
tlone jest jej studjum o Robercie i Elżbiećie 
Erov’ningach, o którem to dziele niestety za 
pomniałem, pytając się, co pozostanie po El 
len Key.

IfcEATR IM, J. SŁO W AC K IE G O

„Święta Joanna"
Kronika dramatyczna w 6 od"Jonacb i  epilogiem 

Bernarda Shawa. —  Reżyser: T, Trzciński.
Najlepsze —  zdaniem mojem — dotychczas stu- 

ttjum o S ha wie ogłosił wielce utalentowany jego ry­
wal i przyjaciel gorliwy katolik G. K. Ghesterton. 
świadczy 10 o  wyiokim poziomie dyskusji, Że ludzie 
ełojący na wprost przeciwległych biegunach myśli 
taugą mówić o sobie i ze sobą bez demagugiczno- 
pres.ikLgitutorsLlch sztuczek, z  głębokim wzajemnie 
"iii* ».ebie szacunkiem.

Oto Che»terion którego studjum jest niezupełne, 
gdj i  nie obejmuje dlziel Shawa z ostatnich lat, nazy­
wa sw< go przeciwnika „weredykirfn". Shaw — twier- 

Che Stef ton —  z nlega&nacym Zapałem ukochał 
pław ię  i  tę swoją prawdę głosi aż do najdalej idą­
cych Yonsekwemcyj. Nie liczy się wcale z umówiony- 
hH liCzmanunii myśli, nie troszczy się o  powszechne, 

eacjonalne kłamstwa i kłamstewka. My wiemy 
•p,, że białe wino wogóle nie istnieje, bo istnieje 
*yiko Wino koloru żółtego, szarego, z odcieniem bia- 
Jżhf a jednak wszyscy ludzie wino takie nazywają 
stałem. Shaw UQ artde będzie je nazywał brudno- żół- 

i r  wiele .‘obie robiąc z tego, że dlatego ludzie 
P o z w a li  go  łowc*, paradoksów, mistrzem efronterji. 

jego nieubłaganej prawdomówności tawi głó- 
tajsetnicą j«g 0  powodzenia, 

ałuplsecnę ma rację Cheste-^m, ehecudt for­

muła jego, jak wszystkie zresztą formuły uogólniają­
ce, mocno chroma. Chce ją jednakowoż Drzyjąć jako 
p>uikt wyjścia, przystępując do analizy „Św. Joan­
ny". Bo Shaw swoją prawdomówność dotychczas 
kierował przeciwko wąpólCzesnym kłamstwom, a W 
„Św, Joannie" Zrobi! niejako wielkie półkole, porzu­
cił dotychc.-EUowy teren swych obserwacji i sięgnął 
do samych wnętrzności historji. Jego „Św. Joan­
na" to śmiała próba .rekonstrukcji legendy, to socjo-. 
logiczno- psychologiczna ekspertyza koniec,mości po­
wstawania mytów i legend Legenda wlecze się cza­
sami w ogonie historji ale czasami wyprzedza hi- 
Storję ozlacając jej szczerby i luki. Bo, jak Reuan 
zauważył, hiistorja o faktach prawdziwych nieraz 
istne opowiada legendy podczas, gdy legenda z fan- 
tustyOznyCh bajek najgłębsze i najprawdziwsze wy­
ciąga konsekwencje.

A  przystępuje do legendy jako —  racjonalista. 
Dzisiaj, gdy w  modzie są jeszcze ciągle barwne ha­
sła irracjonalnego mtulcjonizmu, każdy „porządny" 
człowiek uważa to za obrazę, gdy się g 0 racjonalistą 
nazywa. Shaw nie wsty dzi się swego intelektu, nie 
chowa swego racjonalizmu pod fałdy modnej misty­
ki, lecz śmiało stwarza nowy niejako typ, nową kate- 
gorję myślenia. Jego racjonalizm staje się irracjo­

nalnym. Sftaw zrozumiał, że immanentna i wrodzo­
ną każdemu człowiekowi jest potrzeba głębokiej wia 
ry jest konieczność cudu. Bez cudu człowiek żyć nie 
mógł, bez cudów nie obchodzi się nawet dumna i 
na pozor wystarczając z Sobie samej nauka, Ludz­

„Ciocia Euroy' ! Ileż mieści się w tem ptzĄ 
zwaniu złośliwej ironji! A  jednak teraz, y ł l  
dowiadujemy się o jej śmierci, milknie iro« 
nja a władzę nad nami obejmuje żal i smua 
lek. Cicho było o Ellen Key w ostatnich lâ i 
tach. Mieliśmy wrażenie, że dawno umarła* 
Wiele, o co walczyła, życie zrealizowała^ 
wiele jeszcze pozostało dla przyszłej utopp* 
Kobieta uzyskała równouprawnienie, aM 
zbawczych następstw tego równouprawnień 
nia jakoś nie widać. ;■»

Po moim lwowskim odczycie o ..Wrogacf 
i przyjaciołach kobiety" przystąpiła i o  
mnie starsza, bardzo miła i inteligentna pani 
i w  rozmowie przepowiedziała mi rewolucją 
kobiety. Wszystkie rewolucje tobili dotych­
czas mężczyźni, a jednak wojna światowS 
wykazała, że mężczyzna jest niezdolny <k| 
rządzenia światem. Wojna była bankru* 
ctw^m mężczyzny. Teraz, za lat kilka, C2f[ 
kilkadziesiąt, kobieta obejmie rządy. Będzie 
to ojstatnia bezkrwawa, ale radykalna rewat 
lucja.

Gdy piszę o Ellen Key, mimowoli przypór 
mniałem sobie tę lwowską rozmowę. O innef 
Ellen Key marzyła rewolucji, chociaż moj® 
interlckutorka na mą między innemi się pot 
wołała. Nie mężczyzna zbankrutował, tylkof 
człowiek współczesny jest chory i do życffo 
niezdolny, Ellen Key walczyła o zdrowie! 
człowieka, o tę wielką rewolucję duszyi. 
ludzkiej. Ellen Key kochała człowieka i o-* 
statnią była humanistką., M. nonie

Testament Ellen Key
Zmarł- niedawno Ellen Kej’ przelała swoją no/su 

(Ilość Strand i prawa autorskie na fundację, która 
ma być schroniskiem 1 spnatorjuim dla pracujących 
kebiet. Fundacja ta obejmuje prócz posiadłości 
Strand jeszcze g-uiówkę 125.000 Kor., z której to kwO- 
ty zmarła jeszcze za życia zapłaciła 70,000 kor., re­
szta zaś z  okazji jej 75-lutnich urodzin zebrana zo­
stała przez przyjaciół. "W myśl testamentu ma 
fja corocznie od 1 maja do 30 wrześni- Czterem ro- 
botn.coi.i zapewnić bezpłatny mdetrieozny pobyt w sa- 
ratorjum, prócz tego zaś od 1 stycznia do 30 kwi#* 
tnia każdego roku mają trzy kobiety, potrzebując* 
ciszy i spokoju dla swoich literackich lub artystycz­
nych studjów. zupełnie bezpłatnie zamąefzkać w. Ba- 
natorjutn.

*  *  «

Ze Sztokholmu donoszą;
Ellen Key za życia kilkakrotnie wyrażała' ŻyCrcf- 

nie, aby po śmierci jej zwłoki były spalone w krw- 
ma tor jutu najbllźszem jej miejsca zamieszać *zr u 
Obecnie stosownie Co jej żę czet a zwłoki jej będą 
w  poniedziałek, 3 L/n spalone w krematorjuzn W 
Oerebro, dokąd przewieziono je k-oleją w trumnie 
z Mjoelby, miejsca tgonu autorki.

kość w swym iłochoizie stwarza mity i legendy, bo 
musi wynaleść nazwę db, tego, Co jest n,en«zWa- 
nem, bo nie ence się dao pochłonąć pirzez falujący, 
wirujący, kothijący Ch los.

Tragiczną jest tylko dola tych jednostek, około 
klóiych Jegeiido tka wiotką i  nieśmiertelną równo­
cześnie tkaninę swych cudownych opowieści. Legen­
da wżera się w  żywe ciało i jak wampir serdeczną 
się żywi krwią. My w Polsce najlepiej to -możemy 
zaobserwować, ślęcząc straszliwą wa’kę Piłsudskie­
go z legendą o Piłsudskim, którego koniecznie ciicą 
postawić na cokole chwały, podczas gdy Piłsudski 
reklamuje dla siebie prawo do życia, do błędów, do 
igraszek. Żżymają się więc na niego fanatyczni 
wielbiciele legendy i mają rację dla siebie, chooia* 
o wiele większą rację ma żvwy Piłsudski.

Taką nieszczęsną ofiarą konieczności powstawa­
nia legend była biedna niewinna i czysta dzieweczka, 
która w Swej cichej wiosce nagle usłyszała głosy, 
wzywające ją  do walki o Całość i niepodległość Fraa 
cji. Uwierzyła w  te głosy, ho uwierzyć musiała, bo 
do niej przemówiło przeznaczenie. Musiał się bowiem 
w owej chwili analeść we Francji człowiek, któryby, 
zrozumiał mowę dziejowej konieczności. I  dlatego 
spalono ją ra stosie jako czarownicę, ho w owym 
Czasie naeznano jeszcze ani histerji, ani’ psycjlo- a- 
nalizy. Joanna chciała być tylko żołnierzykiem świę­
tej sprawy, której głębi i znaczenia Sarna nawet ni* 
rozumiała.

Mimówoli gMgg*min« tlę tutaj tswTja „hwid", •
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Nowoczesna literatura hebrajska
Pogląd Bialika

UH N. BI 1 L IK  ogładza W pismach hebi\ artykuł 
,pt. „Sziratejnu haCeirah". Przed lały ogłosił 011 w  
„UaiSizuJoachu" pud takim tytułem essay, o poezji 
Czernlohow; kiego, Szneura i  Kahana. Dziś pisze o 
Stranbergu, Szimonowiozu, Feuersteinie Griubergu, 
^dońskim Ciekawy i  oryginalny pogląd Bialika na 
•jórozość najmłodszych poetów hebrajskich podaje- 
tny w  streszczeniu.
. Oficjalna krytyka hebrajska — pisze Bialik — \ y- 
ełlodzi z  f  iłaZywego punktu widzenia, nie uzir jąc 
yr Jakóbie Kaftanie przywódcy duchowego obecnej 
generatąi twórców. Jest on najbardziej oryginalnym 
ł  niezależnym w rytmie swej poezji. Jego pieśni peł­
no są Szicchetne, muzykalności.
1 Jakób Steinberg jest osobistością myślicielem Jest 
pferwSz :rzędhym krytykiem, essayistą a przylem 
poetą. Jego małe artykuty są perłami literatury he­
lu. i^skiej. N ie łatwo można je Czytać ze względu 
Ba treść Steinberg jest myślicielem.

Dawid Szymonowicz nosi skromne suknie, ale sam 
jpst {przepojony świątecznością. Nie należy go oce­
niać wedle szczegółów twórczości. Jego wielkość- 
polega na cabości, jego duch włada, kiedy przeczyta 
K ę  wisZystlso. Co stworzył. Jest on poetą tematów 
ifcwią^ecznych, podobnie jak sam jest człowiekiem 
świątecznym,

SiUŁa się ćKce podać właściwą ocenę młodszych, 
Job zb rozum ieć okres, w którym żyli. Bez

znajomości rosyjskiej literatury rewolucyjnej nie 
jest lo możliwe.

AW IGDOR H AM E IR I (Feuerberg) wniósł w  lite­
raturę hebrajską nowy ton. Nie wszystko jest pra­
wdziwe i nie wszystko jest rzeczywiście ty lko  lite­
raturą. Lecz literatura hebrajska przypisze mu za­
sługę wprowadzenia nowego tonu. Czerpie on mniej 
z rosyjskiego a więcej z węgierskiego.
Uri Zwi Grimberg i Sztońskl należą właściwie do star 
szcj generacji, lecz trzeba ich zaliczyć do młodszych, 
ponieważ ich utwory odzwicrciadlają nową epokę. 
Nie mogę zgodzić się na to, że Griinberg jest tylko 
publicystą. Oznacza się on prawdziwym patosem i 
doskonałym poetyckim językiem. Trzeba lnu czasu 
ażeby głębiej sięgnął w tajniki duszy. Szloński lila 
przepiękną formę, we formie jest on najbardziej no 
woczesnym ze wszystkich. Często jednak nie jest to 
tylko forma, lecz prawdziwie nowa i niezwykła treść.

FR ISZM AN byt nieraz tylko pięknoduchem, ale 
kto go dokładnie zna, ten wie, że jest to jeden z na­
szych klasyków.

AGNON ożywił styl chasydów ponownie. Jest on 
naśladowcą, ale równocześnie twórcą, ponieważ sa­
mi chasydzi, nigdy lak pięknie nie pisali, jak Agnon 
Jego slyl jest skończoną całością, zdaje ó c  być o- 
dlanym ze spiżu. Naturalnie odbiega < n znacznie oa 
Mendele Mocher Slorjm, ale Agnon uuuCzył się W iele 
u Mendelego.

Krcnika literacka
BBAJNY P A M IĘ T N IK  TOŁSTOJA. Dnia 10 mar- 

fca bir. w śdsłem gronie zaproszonych osób wybitny 
baĆtaCz twórczości Tołsioja W. F. Bułhakow, odczy- 
bu jego nżeopublikowany dziennik intymny, dotyczą- 
iCy ost. ttmeh miesięcy przed odjazdem z Jasnej Pola­
ny. Totstcj prowadlziił z jednej strony pamiętnik o- 
llficjatoy, z drugiej —  zmuuzony do tego warunkami 
:«#toiiui0mi —  diziennik nieoficjalny, kitóry musiał u- 
Lywas po różnych zakamarkach, aby nie do-tał się 

tfljt niepowołane ręce. Raz nawet odnaleziono kajet z 
Staną notatkami, j  Tołstoj musiał zaprowadzić nowy. 
i NOWIY UTW Ó R H E N R Y K A  M YNN A  U Zsol- 
Oky* w  iWiedniu ukazała się dłuższa nowela Henry­
ka  Mamn. pt ,.Lilianę und Pau l1.

N O W A  POW IEŚĆ M A T Y L D Y  SERAO. Matylda 
SSeirao o ros iła  powieść „M-ors tua“ ..., poświęconą 
łnetitom synów wałczących za ojczyzuę.

U RZĄD  NADW 01„VEG0 PO ETY. Ciekawą insly 
ją  angielską jest „Poete Laureate". Jest to urząd 

Istniejący od setek lat zajmowany przez poetę, któ- 
K g o  Zadaniem jest pisanie wierszy w momentach uro 
tozysłyCh (narodziny następcy tronu, Wielkie zwycię- 
Ctwa irp.). O wierszach tych nikt nic nie wie. Z wy- 
(jątkiem Teamysona, ulubieńca królowej Wiktorji, 
(wszyscy ipioeci- laureaci należeli do zupełnych mier- 
M ,  Jo togo stopnia, że kiedy obecny dostojnik poe-

łalciem powodzeniem zastosowana przez Weiningera. 
K im  jakaś idea skrystalizuje się w przeczyste for- 
tny wyraźnej koncepcji, pa zejść musi okres mgłaWi- 
kotwych zarysów i  niejasnego przeczucia. W  takim 
Hrtainie sianie heniidialnym zjawiają się w  umyśle 
Joanny le dalekie kontury nowych myśli, którym 
Jrzyszie dopiero stulecia wyraźne nadać mają 
k*fcBUit. Joanna wierzyła łydko w Swe glosy i nieu- 
gnawału żadnego pośrednictwa między Bogiem a so­
j ą  Wypowiedziała Więc pierwsza hasła późniejszego 
ftrołestantyzmu, wychodzącego z tej suwerenności Je- 
A w stL i joka głównego punktu. Joanna prymity­
wnym chłopskim swym rozumem doszła do konce­
pcji „Francja dla Francuzów" i w ten sposób iroły- 
®y<powała niejako narodziny nacjonalizmu. Czyż wie- 
Ó£eć mogła, że wyzywa dwie największe potęgi ów- 
•zesneg 1 świata: kościół katolicki i feudalizm? Ona, 
prosta, nieskomplikowana wsłuchana tylko w swe 
jfłosy dziewczyna Wiejska nie orjentowała się w 
(k MnpliKOwanych arkanach .katolicyzmu, jedynej do­
tychczas uniwersalnej koncepcji kosmopolityzmu, 
lego katolicyzmu, głoszącego, że wszelkie dalsze po- 
'SZufciwauia prawdy są nielyiko zbyleczne, ale i sz,ko- 
Cli v « , gdyż jedynym, uprawnionym posiadaczem pra- 
iwdy jest kośoioł, któremu Została objawiona. Starły 
g ę  ze sobą p jtężna dumna, pewna siebie przeszłość 
a nawom rodizącem się dopiero jutrem, a w  żela- 
•nych trybach tej wailki skonało ciche, świętym en­
tuzjazmem płonące dziecko. Kościół i  państwo leu- 
tfalne musiały ją zniszczyć, bo walczyły nietylko o 
łw ą  egzystencję, ale w mię ładu społecznego, w i- 
■fię prawdy już uświęconej przeciwko nowym, nie- 
•nanym ■siłom, które ta młoda dzieweczka na niebo­
skłonie histoiji chciała rozpętać.

Dr. M. Kanfęr.

(Dokończenie na&tąpi) /

zji ogłosił tom wierszy, krytyka wyraziła zdziwienie 
z powodu ich znośnego poziomu! Z urzędem poety 
laureata związana jest maleńka, ale dożywotnia pen­
sja.

,,AGNE“, DRAM AT E R Y K A  EPBENA, odzna­
czony drugą nagrodą po „Żółkiewskim" Brończyka 
na konkursie warszawskich Teatrów Miejskich zo­
stał w  Warszawie ze strony krytyki przyjęły bardzo 
chłodno.

NAGRODA L IT E R A C K A  M IASTA  W A R S ZA ­
W Y  w kwocie 15.000 zł przyznaną została Włady­
sławowi Mickiewiczowi, najstarszemu literatowi pol­
skiemu.

-W1LLKAN‘‘ fantastyczny dramat w 8-miu synte­
zach futurysty F. T. Marinet-ti został wystawiony 
w Rzymie w  teatrze Yalle. Pomimo pięknego wyko­
nania, pod reżyserją Pirandella, i rzeczywistej war­
tości i Oryginalności — sztuka została przyjęta 
przez publiczność bardzo burzliwie.

„D W IE  W  JEDNEJ*1 (Due in una) nową sztukę 
Ludwika Pirandello wystawiono w teatrze Filodra- 
mattici w  Medjolanie.

H A R R Y  PE E L  z 12 kolegami zjechał do Locar- 
no celem dokonania zdjęć do filmu historycznego 
na tle układów „DeCnych.

Nadesłane książki i czasopisma.
„H AISZAIP* (Kobiela). Miesięcznik poświęcony 

życiu i sp awom kobiety W Erec Izrael. Wydany wła­
śnie nadzwyczaj wytwornie i gustownie zeszyt pierw­
szy zawiera artykuły Heleny Hanny Thon, Eliszevy 
(poezje) Dr. A. Ruppina, Dr. E. Kohna, Gerdy Ar- 
losoroff Goldberg, Sary Azarjahu, R Gincberg, 
Dr. H. Kohn i Tamary Buchstab. Zeszyt zdobią świe 
tne fotografje J. Kaltera. O pięknem tern wydawnic­
twie jeszcze osobno napiszemy. —  Adres: Jerozoli­
ma P. O. B. 633.

„H ASZ ACHAR**. Miesięcznik dla młodzieży i (łzie 
Ci polski hebrajski (Lwów, pl. Strzelecki 4)- Ze&zj t 
kwietniowy, zawiera artykuły o Szałomie Alejchemie,
0 Lag o• Omer. zagadki, lamiglówŁi itd.

„L ITE R A R ISC H E  B LETER ’* Nr. 104 z 30 om ,
poświęcony 10-tej rocznicy śmierci Szaloma Alej,, 
chenu zawiera artykuły M. Zilburga, A. M. F uksa,
A. Cajllina, N. Majzla, D. Pińskiego, Zerubabla, 
Sz. Kubinszte na D Czamdego, B. Czetnerińskiego
1 in. — Adres: Warszawa, Leszno 36

„W IADOMOŚCI L IT E R A C K IE " Nr. 18 z  2 bm.
zawiera artykuły J. N. Millera „W  walce o nową 
kulturę polską", J. Hempla o ti-atrze i ki u . w  Rosji 
M. R. Fraenklu o ostatniej powieści Kellermanna 
„Bracia Schellenbei g". nowelę Conrada „Książę Ro­
man", poezje A. Słonimskiego, przeglądy notatki, 
Camera obscura itd. —  Adres: Warszawa, Boctuenu 
1 m. 2.

„G A Z E T A  L IT E R A C K A " Nr. 7 4 1 t o  zawie­
ra artykuły , 0  ideę na europejską miarę", B. Bor. 
kowskiego „Folanfia młodych"., wywi >d z Feri, Goe­
tlem, wiersza i przekłady J. Stępowakiego, W  Klin 
gera i W . Zedientera, kronikę literacką, teatralną, 
filmową itd. —  Adres- Kraków, Zyblikdewicza 5/7, 
m. 55. '

M AJOW Y ZESZYT „PRZEG LĄD U  P O L ITY C Z ­
NEGO" daje niezmiernie aktualny i bogaty materjal 
odnoszący się do roli czj uników gospodarczych W| 
polityce światowej. Całokształtowi tego zagadnienial 
poświęcone są artykuły Henryka Tennenbauma 1 
b. premjera Wl. Grabskiego, o roli Niemiec w gospo­
darce światowej pisze Miecz. Sokołowski, o roli Ro­
sji— W. Fabicrkiewicz. Treści dopełnia bogaty prza 
giąd literatury politycznej, kronika itd. —  AdresI 
Warszawa, Nowry Świat 47.

NADESŁANE.
za  rubrykq tq redakcja nie odpowiada

DrEd war aEhrenpreis
ordynuj‘e w chorobach kobiecych i wewnętrznych 

od 15 maja br.
w Krynicy willa Bom a nówką

obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
f  zenECsł I sncrlarjo na

Pl. Wszystkich Świętach 11., U. p,
róg ulicy Grodzkiej.

Adwokat Dr. Henryk AF IE
(dotąd Podgórze, Rynek 11) 

prowadzi obscctlG Ksncclarję adw. 
Kraków, ulica MfikelaJsEia 6, I. p.

RABKA
Z początkiem maja b. r. zostaje otwarty jak coro­
cznie pensjonat „Beck* w willi „Jagiełło" (naprze-1 
ciw łazienek). —  Dla dzieci od lat 5-ciu spetjalna, 
opieka, jakote? stały nadzór lekarski zapewniony.

Kuchnia wykwintna, rytualna.
Informacji udziela i zgłesz. przyjmuje do 1 maja br. 

w Krakowie, Dietla 2», 
później pensjonat „Beck* w Rabee.

Nasz

TydzleA Płaszczy
stanowi sanzacjo dnia

Ptasrcza z dobrych angielskich ma- Zł
terjałów M -—

Płaszcza z cowerkutu najmodniej­
szy fason W * —

Płaszcze z modnego rypsu I 0*—
Płaszcza najnowsze plisowane 1 " —
Płaazczc impregn. czysta wełna od H 0 * — 
Płaszcza jedwabne z fałdami 140*—
Kostiumy angielskie czysta wełna

na crep de chine 1S 1 —
Kestjumy rypsowe ISO* -
Suknia czysto wełniane plisowane I ł - - - 
Suknia 7 iypsn lub otomany 4S1—
Suknia jumprowe ZO*—

Kata ki, bluzki, -ipódniczld pU^waae.
CENY SENZACYJNIE NISKIE.

DOM MODELI
AU B0NHEUR DES DAMES

WILHELM VOaLSR
Kraków, FlorjjaAska 10. Ta l. 1417
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O skuteczną obronę granic Palestyny
(Dokończenie)

Ostatnio wobec nadzwyczaj naprężonej 
atmosfery, podniecanej i dla swych haseł wy 
łtorzygtywanej przez radykalne elementy z 
pod znaku Źabotyńskiego, /.decydowały się 
miarodajne czynniki z Jewish Agency ener­
gii znie wystąpić w tej sprawie wobec rządu 
palestyńskiego lecz jak okazuje się z ostat­
nich uchwał Wnad Leumi, ta „dyplomatycz­
na interwencja'1' prezydenta Weizmana nie 
przyniosła pożądanych rezultatów, W  trzy 
dni' po rozmowie Dra Weizmana z lordem 
tPiuomerem tj. 12 kwietnia br. ogłosił rząd 
nowq, już trzecią deklarację w tej sprawie, 
W której między innemi oświadcza, że „trans 
loretańska straż graniczna pozostawać bę­
dzie pod dowództwem brytyjskiego oficera 
n palestyńscy i transjordańscy obywatele mo 
feą bez różnicy wstępować do tej 'iły zbroj­
nej“, Waad Leumi, po wysłuchaniu sprawo- 
cdania dra Weizmana o wyniku interwen­
cji u lcrda Plumera w sprawie obrony kra­
ju i dokładnem zapoznaniu się z odnośnem 
nowem rozporządzeniem rządu, oświadczył 
rw uchwalonej rezolucji, żc w powyższych 
enuncjacjach rządu nadal nie znajduje pewno 
iści zmiany dotychczasowego stanu rzeczy w 
praktyce j wobec lego poleca swej egzekuty­
wie „dalej prowadzić walkę przeciwko ukró 
ceniu praw żydowskich 'w  sprawie obrony 
kraju", a w razie nieuwzględnienia żądań ży 
dowskich —  wniesienie apelacji do wyż­
szych instancyj. Jiszuw żydowski domaga się 
mianowicie, obecnie niemal już jednomyśl­
nie, radykalnego rozwiązania kwestji obrony 
kraju przez stworzenie żydowskiego legjo- 
tau. Powyższa bojowa rezolucja Waad Leu­
mi, poraź pierwszy oficjalnie zapowiadają­
ca odwołanie się do komisji mandatowej 
Ligi Narodów, czy też samej Rady Ligi, pod­
kreślająca z naciskiem „prawa żydowskie" 
do należnego udziału w obronie granic kra­
ju, stwierdza zarazem niedwuznacznie, że 
ostatnie nader dyplomatyczne oświadczenie 
rządu, iż Żydzi „mogą wstępować" do grani­
cznej siły zbrojnej, wobec istniejącego już 
rzeczywistego stanu rzeczy, nie przedstawia 
poważnieszego znaczenia. Bez wpływu na 
uchwały Waad Leumi pozostała też przez 
sfery rządowe, jako rodzai rekompenzaty, 
czy też faktycznego stwierdzenia niesłuszno- 
4ci skarg żydowskich wysuwana okoliczność 
ifce ostatnio do zreorganizowanej w myśl wy 
4ej przedstawionego planu policji oalestyń- 
skiej przyjęto na 1000 policjantów —  aż (!) 
200-stu Żydów,

Męskie to i na wysokiem poczuciu godno 
iści narodowej oparte stanowisko Waad Le 
umi w tej dla narodowych aspiracyj żydow­
skich tak doniosłej sprawie —  pod wzglę­
dem taktyczno-politycznym nasuwa jednak 
pewne obawy i zastrzeżenia. Nie ulega wąt 
pliwości, że stan faktycznie stworzony obe­
cnie przez nową organizacje sił zbrojnych w 
Łrec, naocznie, a więc najlepiej znany człon 
kom Waad Leumi, powierzający zewnętrzne 
bezpieczeństwo kraju w 100, czy może tylko 
95 procentach Arabom, jest poważnem zagro 
lżeniem całej akcji odbudowy naszej publi- 
czno-prawnie zagwarantowanej ojczyzny w 
Palestynie, a kto wie, czy nie zupełnem uni 
cestWlicnifcm możliwości zaspokojenia na­
szych dalszych narodowych postulatów, —  
łtj. stworzenia Państwa żydowskiego w tym 
kraju naszych przodków, którego historycz­
na łączność z naiodem żydowskim Wyraźnie 
Stwierdzoną została w tekście mandatu, u- 
chwalonego przez Ljgę Narodów dnia 22-go. 
lipca 1922 r. Tern niemniej wysunięcie maksy 
balistycznego żądania stworzenia czysto ży­
dowskiego legjonu w tej chwili, kiedy lud­
ność żydowska Palestyny nie dochodzi je­
szcze nawet 20 proc, ogółu ludności kraju, 
Pósiada mutatis mutandis analogiczne zna­
miona lak jednostronnego załatwienia spra- 
Wy, jak to uczynił rząd angielski, powierza­
jąc całą obronę kraju wyłącznie Arabom, i 
stronie przeciwnej dać może —  choćby <yl

ko na gruncie postanowień mandatu —  tę sa 
mą broń do ręki, którą my, w granicach pra­
wnych, obecnie zarządzenia rządu zwalcza­
my, Powołanie odrębnego legjonu żydowskie 
go —  oczywiście obok odrębnych’ oddziałów 
czysto arabskich, —  skądinąd może też bu­
dzić poważne niebezpieczeństwa na przy­
szłość. Z drugiej strony zawarta w rezolucji 
Waad Leumi groźba odwołania się do Ligi 
narodow, na wypadek niezupełnego uwzględ 
nienia postulatów żydowskich przez rząd pa 
Iestyński w sprawie obrony granic kraju, 
wywołać też musi duże wątpliwości co do 
swej celowości i najmniejszych choćby wido­
ków powodzenia. Należy pamiętać o tem, że 
najsłuszniejsze nawut postulaty na ioi lim 
międzynarodowem stają się i obecnie —  na 
terenie Ligi —  przedmiotem gry sił zaintere­
sowanych czynników mocarstwowych, wo­
bec której nasza otwarta waika z tak potęż 
nym, jak Anglja mandatarjuszem może oka­
zać się zupełnie beznadziejną, zwłaszcza, ii 
w samej rzeczy nie przedstawiamy na plat­
formie Ligi żadnej rzeczywistej siły polity­
cznej, a moralne walory dają z"wykle tylko., 
moralne zwycięstwa, któremi jednak siedzi­
by narodowej odbudować nie można. Od­
wiecznie zaś wrogie nam potęgi użyją całe 
go swego wpływu, by nam nietylko utrudnić 
sytuację, lecz przy nadarzającej s’ę okazji 
podstawić nam nogę i w miarę możności po 
zbawić dotychczasowych zdobyczy i zdys­
kredytować w oczach tych, którzy dotąd 
mniej, czy więcej życzliwie do nas sie oano 
sili. Przegrana —  byłaby nietylko blama- 
żem politycznym, ale bezsprzecznie poważ­
nem też osłabieniem naszego dotychczasowe 
go stanuwiska wobec mocarstwa mandatowo 
go i niebezpiecznym precedensem w dal­
szych dążeniach o rozbudowę naszych praw 
w Erec. Pod tym kątem widzenia sądzę, 2e 
nie wolno nam w tej chwili wchodzić na to 
ry otwartej walki ? Anglją i, przeceniając 
nasze siły, zbyt wiele ryzykować, bo zbvt 
słabe jeszcze są nasze pozycje w kraju! Po 
kojowymi środkami dążyć musimy na razie 
do kompromisowego rozwiązania kwestji, 
tj. faktycznego uzyskania odpowiednio silne 
go, interes nasz dostatecznie chroniącego u- 
działu w wojskowej straży granicznej^ współ 
nej z Arabami, a spór niniejszy, w ten sposób 
załatwiony, powinien być dla nas nowym 
bodźcem do tem intenzywniejszej pracy sjoń 
sklej około wzmocnienia i pomnożenia na­
szych placówek w Erec!

Dr. Henryk Reichman 
•  *  *

Do powyższych wywodów naszego szan. 
współpracownika musimy jeszcze zauważyć: 
Jiszuw palest. w swojej^ przeważającej wię­
kszości zachowuje się negatywnie wobec my 
śli czysto „żydowskiego legjonu"; jiszuw do 
maga się przywrócenia korpusu mieszanego, 
żydowsko-arabskiego a dopiero na wypadek 
nieuwzględnienia przez rząd tego postulatu, 
wystawia jiszuw żądanie legjonu żydowskie­
go Co się zaś tyczy kwestji odwołania się 
do Ligi Narodów, to Jod tym względem opi 
nj-i jis7Uwu jes1 niemal jednolita. Ogólne wra 
żenie i bardzo przychylne przyjęcie znalazł 
przeto w Palestynie ustęp mowy Weizman- 
na na posiedzeniu Waad Leumi, w którem 
prezydent Organizacji oświadczył, że „Waad  
Leumi musi znaleść drogę do Genewy". O- 
bawy, wyrażone przez p. Dra R":chmana w 
tym kierunku, wydają się nam przesadne.

Redakcja.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE  
OBCY O ODBUDOW IE PALESTYNY.
W  Berlinie odbył się z inicjatywy organi­

zacji śjonistycznęj w :elki odczyt historyka 
niemieckiego dra Edwarda Meyera o odbu­
dowującej się Palestynie. Prof. Meyer który 
niedawno wrócił z Palestyny, przedstawił ze 
branym objektywny obraz wysiłków żydo- 
stwa w kierunku odbudowy Palestyny, Prof,

I
z M ia m i orzechami polae* fabryka:
A. Piasecki, S. Kraków U

Meyer wykazał, że pod względem gospodar­
czym zbliża się Palestyna do okresu zupeł­
nej samowystarczalności,

Feliks Fechenbach, znany socjalista n.em.1 
cki, były sekretarz Kurta Elsnera ogłasza 
we ,,Vorwarts‘‘ berlińskiem wrażenia z po­
dróży po Palestynie. Z podziwem wyraża sif 
Fechenbach o organizacji robotniczej, wska­
zując, że w skład jej wchodzą także Arąb®- 
wie.

„AFERA DREYFUSA" W  NORWEGJI?
Tymi dniami skazał sąd w Oslo adwokata 

Natana na 45 dni aresztu a izba adwoka­
cka odebrała mu prawo prowadzenia kanca- 
larji. Adwokat Natan zakupił od sweg® 
klienta srebro, które, jak się okazało pói-  
niej, było skradzione, Kiedy złodzieja przy­
łapano oświadczył on, że Natan wiedział, 
skąd kosztowności pochodziły. Po wydaniu 
wyroku oskarżony zemdlał a kiedy przy­
szedł do siebie oświadczył: „Norwegja posifti 
da obecnie pierwszą aferę Dreyfusa".

—  Na Bukowinie wydano zarządzenie, 
kazujące nauki języka żydowskiego i Hebraj­
skiego w żydowskich szkołach . powszech­
nych. (Potwierdzenia tej wiadomości należy 
jeszcze wyczekiwać. —  Red.)

—  Loża amerykańska „Bnej 7ioa wyda­
ła bankiet pożegnalny na cześć przywódcy 
sjonistów-rewizjonistów Źabotyńskiego. jwl 
czasie pobytu w Ameryce brał p, Źabotyń- 
ski czynny udział w propagandzie sjonistycz- 
nej ha rzecz funduszów pfVstynskich', ;,J ;jt

—  W  Trypolisie ukazało się sjonistycznU 
czasopismo w języku włoskim p. n. „Degel 
Sjon‘‘, k / 4,

—  W  Nowym Jorku zmarł w 39 rsku ’£y- 
cia dr Kohn, wynalazca serum przeciwka 
cukrzycy. Mimo młodego wieku dr Kohn Dyl 
jednym z najbardziej poważanych lekarzy? 
w New Jorku i cieszył się sławą wielkiego 
uczonego.

—  Towarzystwo emigracyjne „Hijas" pro­
wadzi rokowania z Organizacją sjonistyczną 
w sprawie skierowania emigracji żydowskiej 
do Palestyny w związku ze znacznemi ogra­
niczeniami emigracji do Ameryki.

—  Szczęśliwa część świata. Moris Simonds 
prezes organizacji sjonistycznej w Australji, 
podaje, ż w Australii żyje 25,U0O Żydów. An­
tysemityzm jest tam zupełnie nieznany. Rząd 
odnosi się bardzo przychylnie do ludności 
żydowskiej.

—  Międzynarodowe biuro pracy ogłosiło 
sprawozdanie o emigracji do Palestyny w ro 
ku 1924. Sprawozdanie wskazuje na olbrzymi 
wzrost emigracji żydowskiej do Palestyny i na 
oomyślne skutki pracy emigrantów.

—  Następna konferencja sjonistów *tmery 
kańskich odbędzie się 27 lipca br. w Busfalo. 
W  tvm samym czasie odbędzie się konferen­
cja Hadassy.

—  Konferencja kobiet sjonistycznych w
Palestynie, Pod przewodnictwem lady Sa­
muel małżonki b. Wysokiego Komisarza w  
Palestynie, odbyła się doroczna konferencja 
kobiet żydowskich. Konferencji rozpatrywa 
ła sprawę stworzenia rady centralnej kobiet 
żydowskich w Palestynie przez skoordyno­
wanie działalności istniejących związków ko 
biet,

Pijcie najlepszą angielską mieszankę
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aro mu. inne „t i
M «że ustanq wraszcin nieuzasadniona szykany przeciw kupcom?

Na skutek memorjałów sfer kupieckich, domaga­
jących się ustalenia ze strony miarodajnej zasady 
odkppiu celem zapobieżenia szykanom władz admi­
nistracyjnych, ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
stosowało do wojewodów okólnik treści następującej

„Chwiejny kurs złotego wysuwa na porządek 
dzienny sprawę obliczania Cen z uwzględnieniem ko- 
• ł t ó w  ponownego zaopatrzenia się w towar Ożyli za­
sadę t. zw. .odkuipu towarowego'1. Kwastję tę poru­
szają w memorjalach sfery kupieckie, zaznaczając, 
iż  nieliczenie się władz administracyjnych z tą zasa­
dą może spowodować zamieranie uczciwego handlu 
Wskutek niepowetowanych Słrat kupieckich. Przesi­
lenie walutowe i  gospodarcze stworzyło niewątpli­
wie wielką skłonność do podwyższania cen, której 
to tendencji rząd się przeciwstawia.

W  interesie rządu leży jednak wyjaśnienie, że po­
lityka władz administracyjnych nie zmierza oczywi­
ście do stopniowego niszczenia ogniw wymiany to­
warów.

Ponieważ przy walucie stałej nie kwe®tjonuje się 
fcałkulaoji opartej na zasadzie odknpu, dającej w ka­
żdej chwili kupcowi możność ponownego zaopatrzę

nia się w  tę Samą ilość ponownego zaopatrzenia się 
w tę samą ilość towaru, jaką posiadał, należałoby 
więc również w niezupełnie normalnych warunkach 
jakie przeżywamy, nie ingerować, gdy kupiec przy 
sprzedaży towarów, legitymując się fakturą w wa­
lutach obcych i sprzedając towar pochodzenia za­
granicznego lub wytworzony z surowców zagranicz­
nych w  okresach znaczniejszego wahania się kursu 
złotego, wyaMkuluje ceny tak, aby w cłiwlli sprze­
daży mógł kię pokryć u dostawcy, osiągając przy 
tein zysk godziwy.

Uważać jedynie należy, aby nie uległy zwaloryzo­
waniu: godziwy zysk, oraz te elementy ceny sprzeda­
żnej, które ponoszone są w złotych, a więc koszta 
administracji, robocizna, podatki, eta i tp.

Wkońcu baczyć należy, aby kupieClwo, domaga­
jące się uznania zasady odkupu, stosowało ją obu­
stronnie, a więc również w kierunku obniżania cen 
w chwili zwyżki kursu złotego lub jakiejkolwiek 
bądź, wypływającej z konjunktury zniżki cen, nieza­
leżnie od wysokości cen po których kupiec nabył 
towary". -

Nr. 51.

Łamigłówka krzyżykowa.

Nowe utrudnienia przywozowe
‘Jak d!onosi Wiedeńska Izba Handlowa, wy 

dała Centralna Komisja Przywozowa w W ar  
§xawie nowe rozporządzenie, mocą którego 
od dnia 1 kwietnia br. rozważanemi będą 
tylko takie prośby o przywóz towarów z 
Anstrji, które będą zaopatrzone w oryginal­
ne faktury oraz kopfle polecone przez Austr ja 

ckie Min. Handlu i Komunikacji.
Rozorządzenie to odnosi się również i do 

podań wniesionych przed 1 kwietnia br., z 
tem, iż odnośne polecenie Ministerstwa A -  
ustrjackiego należy dodatkowo wnieść. Ce­
lem uniknięcia zwłoki w  załatwianiu już 
.Wniesionych próśb, upełnomocniło Auslrja- 
ckie Ministerstwo Handlu swoje Poselstwo 
w  Warszawie do udzielenia wymaganych po 
leceń w  swojem imieniu. —

Ponieważ zaś w przyszłości bezwzględnie 
wymaganemi będą faktury i kopje zaopatrzo 
ne wi oryginalne polecenia Min. Austriackiego

■ ■ ■ ■ —(

Wartość losów przedwojennych
Ze względu na liczne zapytania podajemy 

poniżej zestawienie wartości ważniejszych 
losów przedwojennych.

Losy tureckie *400 franków równają się 
Bzis 50— 55 złotych, serbskie 100-frankowe 
6— 7 złotych, serbskie tytoniowe 10-franko 
We 10— 12 złotych, serbskie kupony preinjo 
W® 4— 5 złotych, włoskie Czerwonego Krzy- 
£a w kuponach 5— 7 złotych.

Wszystkie losy austrjackie i węgierskie, a 
Więc Czerwonego Krzyża, kredytowe I. i II. 
emisji, są zupełnie zdewaluowane j nic przed 
ftawiają żadnej wartości.

Główne i najniższe wygrane losów turec­
kich, wylosowane po dzień 1 października 
1914 są wypłacane w pełnej kwocie we fran­
kach francuskich, czekami na Paryż. Losy tu 
reckie wylosowane od 1 grudnia 1914 do 1 
lutego 1921 wypłaca się tylko 25 procent wy 
jgranej kwoty w formie zaliczki, we frankach 
francuskich, czekami na Paryż, Na razie nie 
wiadomo, kiedy nastąpi wypłata reszty.

Wylosowane losy tureckie w czasie od Igo 
kwietnia 1920 do sierpnia 1922, są wypłaca 
ne w całości frankami francuskiemi, nato­
miast wylosowane od 1923 po dzień dziesiej 
«zy, są do odwołania niewypłacane.

Serbskie losy państwowe i tytoniowe wy 
płaca się tylko obywatelom korzystającym 
w Jugosławji z prawa wzajemności. Obywa­
telom polskim wypłaca się wygrane w dyna- 
fach po przedłożeniu odpowiedniej deklara­
cji. - '

Wygrane za losy włoskiego Czerwonego 
Krzyża wypłaca się w lirach bez żadnych 
ograniczeń. Co do losów węgierskich i a- 
nąfriackigh. to wypłata odbywa się do. tej po

przeto wiedeńska Izba Handlowa radzi eks­
porterom wiedeńskim, aby na przyszłość fa­
ktury oraz kopjje przedkładali do polece­
nia Min. dla Handlu i Komunikacji we Wie j 
dniu za pośrednictwem wiedeńskiej Izby dla 
Handlu i Przemysłu i dopiero po uzyskaniu 
odnośnego polecenia, faktury wraz z kopja- 
mi przesyłali swym odbiorcom polskim, ce­
lem umożliwienia im wniesienia podania o 
przywóz przy załączeniu tychże faktur.

Przy tej sposobności zwraca Wiedeń­
ska Izba Handlowa dalej uwagę, iż w jednej 
fakturze bezwzględnie nie wolno umieszczać 
kilku artykułów, do których odnoszą się 
różne stawki celne, a nawet rzymskie subnu 
mery tychże stawek, jak również, iż w przy 
szłości Centralna Komisja Przywozowa w 
Warszawie zezwoleń przywozowych udzielać 
będzie wyłącznie kupcom I. i II. kategorji.

ry, jest ona jednak iluzoryczną, gdy wypłata 
wygranych następuje w papierowych koro­
nach austrjackićh lub węgierskich, a koszta 
inkasa wynoszą więcej, niż wygrana,

W P Ł Y W Y  Z  DANIN I  MONOPOLÓW W  R. B. 
PR Z E W Y Ż S Z A JĄ  ZESZŁOROCZNE. W  ciągu 
(lwu pierwszych dekad kwietnia wpływy z danin i 
monopolów wyniosły ogółem 63,7 tnilj. zł. W pływ  z 
ważniejszych podatków bezpośrednich i pośrednich, 
or«z opłat sternpiłowych i monopolów dały 53,1 
mdlj. zł., gdy w  tymże okresie r. ub. tylko 47,7 milj. 
zł. Podatki gruntowe dały w pierwszych dwóch de­
kadach kwietnia r. bież. 6,5 milj. zł., gdy w tymże 
czasie r. ub. —  5 milj. zł., przemysłowy dal w roku 
bież. 4,6, g]dy w r. ub. 11,5 milj. zł. dochodowy w  r. 
bież. —  3,6, w r. uh. —  2,1 milj. zł. majątkowy w  r. 
b ież — 0,9, w r. ub. —  3,4 milj. zł. Naogół więc 
wpływy z podatków bezpośrednich były w JPOiku ub. 
wyższe. Natomiast niższe były w roku ubiegłym, niż 
w roku bież. wpływy z podiatków pośrednich: podat­
ki od piwa, cuk.ru i oleju skalnego dały w roku bie­
żącym — 5,1 milj. zł., gdy w  r. ub. —  3,7 milj. zl,; 
z opłat stemplowych, które dały w roku bież. —  7,1 
milj. zł. gdy w roku ub. tylko — 5,7 tnilj. zł., oraz 
z monopolów, które doły w  roku bież. —  25,3 milj. 
zł., gdy w roku ub. tylko 16,1 tnilj. zł. Wpływy z ceł 
wyniosły w ciągu Obu dekad kwietnia r. bież. /,4 
milj. zł. (ATE ).

OBIEG P IE N IĘ Ż N Y  w  ciągu drugiej dekady 
kwietnia zmniejszył się z 788,8 do 763 5 milj. zł. Sil­
nie zmniejszył Się obieg pieniędzy skarbowych a 
więc hiletów zdawkowych i bilonu, mianowicie z 
415,5 do 392 miilj. zł., natomiast obieg biletów Ban­
ku Polskiego zmniejszył się tylko z 373,3 do 371,6 
milj. zł. Obieg biletów zdawkowych wynosił w dniu 
20 kwietnia 261,8 milj. zł., monet srebrnych 84,3 milj. 
zł. i bilonu drobnego (niklowego i  hronz«wego) 45,9 
milj. zł. (A TE ).

LUKSOI
na Jw yfcw lN tn l«f-
i m  f-aata 

•fcuwla

ZNACZENIE W YR A ZÓ W .
POZIOMO:
2) Zabawa, 4) Ciężar w jęz. franc, 5) Pisarz fran­

cuski, 6)  Imię męskie, 10) Malarz holenderski. 13 J 
Utwór poetyczny 17) Prezydent W Ameryce póła* 
18) Bogini grecka, 20) Rodzaj trucizny, 21) Karta* 
22) Wykrzyknik, 23) Spójnik, 25) Zaimek,127) Ro* 
ślina po ludu. 30) „Juko" w juz. martwym, 31) Ch->i 
roba, 33) Termin giełdowy, 34) Inaczej „upiększeń 
nie", 36) Inaczej , kłucie", 37) Imię męskie, 38)' 
Zbiór drzew, 41) Duchowny, 44) Bożek egipski, 46)) 
„Około" w jęz. obcym. 50) Drzewa połudn. 53) Gór* 
ka Kochanowskiego, 55) Znany poeta niemiecki z o- 
kresu „Meistersangar", 56) Twierdza starożytna, 57jj 
Okręt- olbrzym, rozbity przez lodowce, 56) Jeden X 
morderców Mateotti ego (bez podw. litery) 63) Re­
ja" w jęz. obcym,

PIONOW O:
1) Malarz polski (imię i nazwisko), 2) „Budowa** 

W jęz. o-bcym, 3) Postać biblijna żeńska, 7) Napój 
alkoholowy, 8) „Go“ w jęz. obcym, 9) „W " w języku 
obcym, 11) , On" w jęz. ohc. 13) Przyimek, 15) KsięJ 
życ w jęz. obc. 16) Miara długości (skrót), 22) PiSara 
żydowski 24) Pisarz polski, 26) Bóg oguia, 27) N o­
wa kolon ja w „Eniek", 28) Owoc, 29) Mistyka żyd* 
30) „Męka" w jęz, obcym, 32) Znany filozof 35) Ty-i 
tuł (skrót), 39) Miasto węgierskie znane z procesuj 
o mord rytualny, 40) Góry w  Rosji, 43) Inaczej .odn 
głos" w odp. przyp. 45) Imię arabskie, 47) „Ochota'* 
w jęz. obcym, 48) Roślina, 49) Zaimek niemiecki*
52) ,Nad“ w jęz. obcym, 54) Moneta chińska, 80]j 
Moneta duńska, 61) Imię biblijne. .

R O ZW IĄZANIE  ŁAM IGŁÓW KI Nr. 49*
POZIOMO:
1) Tagore, 6) Oberon, 7) Opat, 13) Unikat, 18) R o­

zeta, 24) Uroda, 25) Oset, 26) Kurp, 27) Ezra, 28 J 
Grał, 20) Korab, 30) Magyar, 32) A l ega t 36) Atamau 
38) Polano, 39) Bon, 40) Ul, 42) Ara, 43) Andersen,
45) Sok, 46) Tu, 47) Ada, 48) Ibis, 51) To, 53) Węda,
55) Akiba, 57) Al, 58) Arena, 59) Anain, 61) Wolt, 
62) Lis, 63) Er,68) Miraż, 70) Wag, 71) Ramajana* 
77) Bem, 80) Osman, 83) Metan, 84) Lit. 85) Loże,
86) Sara 88) San, 90) Pekin, 92) Cud, 93) Katar. 95)
Bok, 96) Nasz, 98) Tur, 99) Karat, 101) Cep, 103) 
Tora, 105) Owoc, 107) Rue, 110) Do, 114) Ban, 116| 
On, 117) Pop, 120) Laba, 122) Zero 123) Tamiza* 
126) Sobek, 120) Regina, 132) Akord  135) Madera, 
137) Tura, 138) Zapał, 139) Tom, 140) Ile, 141) A r . 
kan, 143) Ra, 145) Gal 147) Mikrob, 149) Kim, 151) 
La, 152) Nazwał, 153) Cezar, 154) Nobal, 155) Ja­
rema.

PIONOW O:
1) Tum, 2) Arab, 3) Gogoj, 4) Odyn, 6) Osa, 7) 

Bela, 8) Eter, 9) Oka 10) Nuta, 11) Opad, 12) Teista, 
13) Uran, 15) Komoda, 16) Arak, 17) Tan, 19) Oko, 
20) Zola, 21) Erado, 22)  Tana, 23) Abo, 31) Rui>:n* 
34) Leontyne 38) Pudeł, 41) Liban, 44) Eol, 46| 
Teror, 48) Ikar, 49) Samum, 50) Haron, 52) Wadis-
53) Wawel, 54) Ante, 56) Hej, 60) Pirat. 64) Mii, 651 
Nana, 66) Ospa, 67) Jak 68) Medal, 69) Rak, 70| 
Wir, 71) Rok, 73) Men, 74) Asz, 75) Na, 76) Artet 
midi, 78) Es, 79) Maksym Gorkij, 81) Metz. 82) N p  
oea, 83) Mur 84) La, 85) Łokietek, 89) Na, 92) Pak 
94) Torero, 97) Areopag, 100) Rubens, 102) Poe. 1,0tj 
Hannibal, 106) Kia, 108) Udo. 109) Rabat. 1U ) A w i 
dl on, 112) MeklU, 113) Duero 114) Bat, 115) N ** 
mur, 118) Rzeka, 119) Era, 121) Pac, 124) Iran. 
125) Za, 126) Saga, 127) Opel, 128) Ff, 29) Roma, 
130) Elnir, 131) Albo, 134) Danut, 186) Dola, 144fc Ir* 
146) R a  148) FE. 150) B *
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O tO W K I SZKOLNE
1. * C. Hardtmuth , niezrównanej 

jakości
Kraków ■!. A. PotoeklBBo L. 3.

KRONIKA
t Kraków, 18 Ijar —  2 rnaja.

Delegacja żydowskich inwalidów 
w ministerstwie skarbu

Hablma —  w Krakowie!
Jak się dowiadujemy, przybywa Hebrajski 

teatr artystyczny z Moskwy —  okryta sła­
wą światową „Habima“ —  na cztery wystę­
py do Krakowa. Przedstawienia odbędą się 
w sali teatru Bagatela, „Habima“ odegra:

we czwartek 6 bm. —  ,,Dybuka" Anskie- 
g°,

w piątek 7 bm, —  „Sen JakóLa“ Beer Hoff 
mana,

w sobotę 8 bm, —  „Golema" Leiwika i
w r udzielę 9 bm, —  powtórzenie „Dybu­

ka".
Dłużej ,,Habima‘‘ w Krakowie zabawić nie 

może, gdyż już 11 bm, rozpoczyna szereg wy 
stępów we Lwowie w teatrze miejskim „No 
wości'. Zaraz potem udaje się „Habima-’ 
do Pragi, Wiednia, Berlina, Paryża, Londy­
nu i Ameryki, Po wypełnieniu swych kontra 
ktowych zobowiązań wyjedzie „Habima’ na
dłuższy czas do Erec Izrael.

• «  •

W  związku z blizkim przyjazdem „Habi­
my ao Krakowa, bawi! wczora: w naszfm 
mieście p. Michel Kachouk, dyrektor Ilati- 
my. P, Kachouk odwiedził nas w redakcji i 
podał nam kilka ciekawych szczegółów z 
dziejów Habimy, o jej pracy i o jej cbecnem 
tournee. Wywiad z p. Kachoukiem zamieści­
my, z braku miejsca, w następnym numerze 
naszego pisma.

• • * j

Habima!
Ileż słowo to zawiera w sobie niewysło- 

wionego czaru, ileż wzniosłego patosu! Ucie 
leśnia się w mem jakiś zgoła niezwykły, nie­
mal nadnaturalny Czyn —  ofiara!
• Habima -— gdzież są jej źródła, korzenie, 
motywy?

W  państwie carów, a potem bolszewików 
wśród przewalającego się chaosu krwawycl 
wydarzeń i historycznych kataklizmów; 
wśród prześladowań języka hebrajskiego 
kultury hebrajskiej —  wyrasta nagle, jakby 
oślepiający meteor, zespół zapaleńców, odet 
wanych zda się od życia i rzeczywistości, 
stwarza scenę hebrajską o poziomie niezwy* 
kle wysokim, scenę realizującą twórczo naj­
nowsze kierunki .sztuki reżyserskiej, scenę, 
która w krótkim przeciągu czasu podbił* 
świat kulturalny.

Hab’ma,„
Gdzież jej źródła?
Zaprawdę, nie są one oderwane o i życia 

i rzeczywistości. Habima jest dzieckiem na* 
szych czasów, najczystszym wykwitem tę* 
sknoty współczesnego człowieka i wspclcz# 
sntgo Żyda. Zrodziła ją potężna fala tęskno-* 
ty, bijąca podziemnem korytem z trzech źró* 
deł: Sztuki, renesansu żydowskiego i socjal* 
nego odrodzenia. Te trzy strumienie entuzja­
zmu zrodziły fenomen Habimy.

Teatr h e b r a j s k i  w M o s k w .lt ,, .  Teatr 
h e b r a  j ski ,  cieszący się względami rządu 
s o w i e c k i e g o . „  W  tem tkwi otchłanirf 
paradoks życia żydowskiego, przebogatego! 
w tego rodzaju paradoksy,

A le zmai twychwstanie języka hebrajskie­
go i zmartwychwstanie Ojczyzny żydowskiej! 
—  oto świetlane zapowiedzi jaśniejszego f 
bardziej harmonijnego Jutra.

Habima jest Jutra żydowskiego —■ przecu­
dną jaskółką-zwiastunem,,.

Powitamy ją w Krakowie z tem ciepłem i 
z tym zapałem, jaki nieci wiecznie żyw® i  
wiecznie płonące słońce Ideil (w b )

Spokojny przebieg maeifestaeyj robotniczych w Krakowie
Dzień wczorajszy minął w Krakowie w zu­

pełnym spokoju. Na program uroczystości 
socjalistycznych złożyły się 4 wiece (P, P. S. 
—  na Rynku Kleparskim, „Bund" —  w sali 
teatru zyd. przy ul. Bocheńskiej, „Poalej- 
Sjon" —  w lokalu przy ul. Zielonej 8 i „Nie­
zależna Socjalist, Partja Pracy" —  na placu 
przy 3-cim Moście), na których mówcy wy­
głosił okolicznościowe przemówienia do ze­
branych robotników. Na wiecu P PS przema 
wiali: posłowie Daszyński i Dr Marek, oraz 
senator Englisch, u Poalej Sjonistów pp. 
Boehm i Rirnhack, na zebraniu .;,Bundu‘‘ op. 
Dr Bross, Dr Schreiber i P tpier, zaś u nieza­
leżnych socjalistów pp, Bierońsku Packan, 
Dr Drobner i in.

Około godziny 12-tej w południe po skoń­
czonym wiecu ruszył z Kleparza kilkutysię­
czny pochód PPS-oivców z czterema orkie­
strami ulicami Basztową, Dunajewskiego, 
Podwalem, Straszewskiego, Ftaneiszkariską 
i Grodzką na Rynek główny. Na rogu ulicy 
Brackiej przyłączy1! się do pochodu „Poalej- 
Sjoniści" a na rogu ul. Grodzkiej Bundowcy, 
poczem wspólnie podążono na Rynek głów­
ny, —  W e wszystkich trzech pochodach

niesiono sztandary i transparenty z napisami 
wyrażającemi postulaty klasy robotniczej* 
Przed pomnikiem Mickiewicza przemawiali 
jeszcze pp. Dr Kunicki, 'Jura prezes Rady 
Związków Zawód,, Parkan imieniem koleja­
rzy, poseł Dr Marek, Dr Schreiber imieniem 
„Bundu" i Boehm imieniem Poalej Sjon, a po 
odśpiewaniu pieśni socjalistycznych pochód 
rozwiązał się. Niezależni nie urządzili pocfifl 
du z powodu sprzeciwu władz. —

Popołudniu odbyło się w teatrze im. Sło­
wackiego przedstawienie dla robotników'; 
nadto związki robotnicze urządziły wyciecz­
ki i zebrania towarzyski i dla swych człon­
ków.

*  *  *

W  mieście panował przez cały dzień oży­
wiony ruch. Sklepy bvły otwarte, a wieczo­
rem otworzyli również kupcy żydowscy skle 
py spożywcze po skończonej sobocie. Zakład 
dy użyteczności publicznej i drukarnie pra­
cowały normalnie, jedynie tramwąjarze świę 
towali przez cały dzień. Na ulicach miasta 
krążyły silne oddziały policjantów z karabi­
nami, nie mieli oni jednftk powodu do inter 
wencji

iWe czwartek Jimia 29 ub. m. interweniowała de­
legacja komitetu Wykonawczego Zjednoczenia Zwią- 
■ków żyd. inwal., wdów i sierót wojen. Rzeczypo­
spolitej Polskiej, składająca się z przewodniczącego 

U . Rachnera (Kraków) i H. Schwariza (Lw ów ) przy 
WSpcudziule pp. posłów Rozmarina i Hellera u p. 
Wiceministra skarbu Pepłowskiego w ogólnych 
WoCh inwalidzkich. P. wiceminister przyrzekł przed 
łożone mu sprawy przychylnie Załatwić. Następnie 
konferowała delegacja z prezesem Koła Żyd. p. po­
słem Hartglasem o sprawach dotyczących szczegól­
nie żyd. inwalidów, wdów i sierót wojen, i uzgodni­
ła Wszystkie sporne kwestje.

* * «

f Eom.tet wykonawczy zjednoczenia związków żyd. 
inwalidów, wdów, i sierót wojennych Rzeczypospo­
litej PoLkiej odbył dłuższą konferencję w Warsza­
wie z p. Arkadjuszem Tsipryńskim, prezesem mię­
dzynarodowej orgunizacji uczestników wojny świa­
towej i inwalidów, wdów i sierót wojen, w sprawie 
■zwołania kongresu światowego zyd. inwal., wdów i 
sierót wojen, oraz uczestników wojny światowej. Na 
konferencji postanowiono zwołać ten kongres na 2ó 
■Jiipca Dr. do Gdańska (a nie jak poprzednio do Mar- 
jembadu) Oraz zaprosić wszystkie państwa w chodź i- 
oe w  skład Ligi narodów, jakoteż inne państwa 
światowe. W  skład komitetu organizacyjnego do zwo 
tonią, lago Zjazdu Weszli pp.: Tsipryński, poseł Hel­
ler J. Bachner, H. Schwartz i M. Dobrzyński.

O-—'
f  _  ODZNACZENIE D YR E K TO R A  TRZC IŃSKIE  
■GO. P prezydent Rzeczypospolitej nadał dyrektoro­
wi Teatru miejskiego w Krakowie p. Teofilowi 
Tizcińsk eniu odznakę kawalera Krzyża oficerskie­
go orderu .Odrodzenia Polski".

— KOMISJE DO R O Z P A T R Y W A N IA  REKUR- 
SÓW CELNYCH, Izba handlowa i przemysłowa za­
wiadamia sfery kupieckie i przemysłowe, że w  naj- 
bliżizycfi -dniueh będą utworzone przy urzędach cel­
nych na dworcach kolejowych stałe komisje Celne, 
które mają na miejscu rozpatrywać zażalenia i re- 
ikursy stron przeciw stosowaniu danej stawki taryfy 
Cełnej prZez urzędnika rewidującego. W  razie pow­
itania sporu między urzędnikiem celnym a intere­
sowaną stroną, można zwrócić się do naczelnika 
urzędu celnego z prośbą o  zwołanie komisji, która 
spór rozstrzygnie. Bliższych informaCyj udziela biu- 
iro celne Izby handlowej i przemysłowej (Kraków, 
ulica Długa 1. 1, tel. 2L18).

—  POBÓR PO D ATKU  GRUNTOWEGO. Magi­
strat podaje do wiadomości, że od dnia 1 maja br. 
girzyStepuje do poboru wr drodze egzekucji zaległo­
ści w podątku gruntowym za I. półrocze 19*20 i za 
lala p»prz< dnie i wzywa płatników tego podatku, 
aby nie czekając na Skutki egzekucji niezwłocznie 
uiścili zaległe należności. Wpłaty podatku od grun­
tów  położonych w dzielnicach 9 (Ludwinów), 10 
j(Zakrzówek), 11 (Dębniki) i 22 (Podgórze), należy 
dokonywać wyłącznie w magistracie (plac W W . 
Świętych L. 6, II. p.), od gruntów zaś położonych 
iw DiZ. 21 (Plaszów) — w komisarjacie miejskim dla 
Itfcj dzi< lnicy,
• —  C0 TO M a  ZNACZYĆ? W  uzupełnieniu wczo- 
łafszej notatki pod powyższym tytułem donoszą nam 
Be kup<y doprowadzeni prze/, policjanta do magistra­
tu ule .topłacili nałożonej na nich kary 20 zł (wzgl. 
Si dni aresztu), lecz wnieśli rekurs do województwa.

—  U Ł ilLO W ALA  OTRUĆ SIĘ przez wypicie spi- 
(rytusu do palenia 33-letnia Antonina Niemczykowa, 
lżona murarza, zamieszakała przy ul. Zduńskiej 1. 7. 
Lekarz pogotowia po przepłukaniu żołądka prze­
wiózł ją  do szpitala.

•—  2  K O N IA  SPAD Ł 19-letni Adolf Bernstein 
kpedyłor, jadąc przez ul. K rólow ej Jadwigi. Bom- 
iiein wsm utek upadku doznał złamania podudzia 
flewej nogi. Przewieziono go na klinikę chirurgiczną.
* —  OD L A M P K I SPIRYTU SO W EJ powstał wozo- 
to j przedpołudniem pożar w mieszkaniu p. Artura 
Kleina przy ul. Szlak 20 na II. piętrze. Zajęła się
z tŁ z garderobą. Ogień, który wybuchł podczas in 

fc dat ji gardła, ugaszono przed przybyciem straży. 
Bzkeoa wyoai około 1000 złotych.

— N IE S ZK O D LIW Y  POŻAR. Onegdaj Wybuchł 
t^otor w  podwórzu realności przy al. F odbrzezie 1. 
6, adlcl t zepuliŁ się smoła w kotle. Ogień ugasili 
robotnicy miejscowi. Szkody nilu nie p mćsł.

—  F A Ł S Z Y W Y  ALARM . Nieznany osobn.k zaa 
larmowuł wczoraj na ulicy Warszawskiej pod 1. 19 
straż pożarną, która po przybyciu na miejsce stwier 
dziła, że padła ofiarą karygodnego wybryku, gdyż 
pożaru tam wcale nie było. Za sprawcą wybryku 
wdrożono poszukiwania.

—  ZAG IN IĘ C IE  CHŁOPCA. Józef Flinta zam. 
ipizy ul. Wawrzyńca 1. 5 doniósł że dnia 29 ub. m. 
wydalił się z domiu jego sjm Jan (lat 13) i dotąd 
do domu nie powrócił. Chłopak jest wzrostu niskie­
go, twarzy podłużnej oczy piwne, ubrany W grana­
towy mundurek studencki.

—  W ŁA M A N I A  Janina Załęcka zam, przy ul. 
Czapskich 1. 5 doniosła, że w nocy z 29 na 30 kwie­
tnia br. weszli nas znani sprawcy przez ogród od stro­
ny ulicy Wolskiej i przez niezamknięte drzwi z we- 
rtmdy do mieszkania i skradli z ndezajmowanego 
pol oju garderobę i srebro znacznej wartości. —  Jó­
zefa Ritaś zam. przy ul. Krakusa ł. 7 doniosła, że 
skradziono jej z« zamkniętego mieszkania przez oder 
wanie skobla od drzwi garderobę wartości około 
600 żŁ

— „TA R B U T". Sekretarz „Tarbutu" zwiedzi dnia 
4 maja Rzeszów, 5 maja Jarosław a 6 maja Łań­
cut:

■ ■ ■ ■ ■

— PRZED ŚW IT HAS7ACHAR. Dziś w niedzielę 
zebranie komisji organizacyjnej o gedz. 11 przedp. 
W e wtorek zebranie n. t. „Sprawozdanie delegatów 
na zjazd akademików sjońskich". Pocz. o godz. 7)4 
wieczór.

—  LO ŻA  TO W A R ZYS K A  „Skarabeus" (Klub 
pcw siały na podstawie fuzji zespołu ekscentryków 
„Skarabeus" z Kołem Towarzyskiem „Loża") poua- 
je do ipubłicznej wiadomości, że z nowozałożonem 
Towarzystwem Ekscenłryków, na którego czele stoi 
p. Emer nitma nic wspólnego. 785

— STA TE K  DO B IE LAN . Dziś, w niedzielę 
„ŻegługA Polska" urządza wycieczkę statkiem do 
Bielan. Odjazd z Grobli 2 } j  pop. Odjazd z Bielan 
7 godz. pop. Cena biletu do Bielan i z powrotem 
zł 1.50. Dzieci i wojskowi do sierżanta pacą cł 1
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Bft„ACHAEL
WYKWINTNE MYDŁA, WODY KOLOŃSKIE,

SHAMPOON
—  JOSMA SELIM  I  Dr R A L F  B E N A T Z K Y  wy­

stąpią u nas tylko jeden raz, a lo dziś, Ij. w  niedzielę 
2 maja br. o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze. 

--------o-o--------

REPERTUARY t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO
Niedziela pop. „Dar poranka"; wieCz. „Św. Joanna"
Poniedziałek: „Pani Chorążymi".

TE A T R  NOWOŚCI — ZRZESZENIE  ART. DRAM.
Niedziela: pop. „Pan naczelnik, to ja ", wlecz. .,Po­

py chadło".
Poniedziałek: pop. „Sowizdrzaly"; wiecz. „Popy- 

cbadio".
B A G A TE LA

Niedziela: „Szazęście Frania".
Poniedziałek: pop. Niespodzianki rozwodowe";

„Szozęścde Frania". „  -. -

«B A M t  A M W 4 U ,  Dfi. BOGKBrfSKA.

Niedziela: pop. 3'30 „Bercle Bosjak"; wiecz. „Ru­
muńskie wesele".

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W
W A R S Z A W A : „Łgano, władca z  Monte Diavo- 

0o” (Harry Peel).
W A N D A : „Iwonka".
RED U TA : „Wiosenna rewja humoru".
UCIECHA: .Pat i Patackom jako pogromcy wil- 

ttfw".
S Z TU K A : „Ciotka Karoia".
NOWOŚCI: „Szmulek gałganlarz".

R w u  stani W a stiip y d i
na niedzielę, 2 maja.

Warszawa 480 m 17‘30 Koncert. 18‘30 Koncert. 
•0*30 -22 Koncert. Budapeszt 560 m 17 Muzyka Cy­
gańska. 22—24 Jazjz-band. Berlin 504 m i 571 m 
17—18 o0 Koocetrt. 20‘30 Koncert 21‘30 Koncert. 
22*30— 24 Muzyka do tańca, lip sk  452 m i Drezno 
194 u  16 Koncert Puccini, opery: , Cyganecja", ar je 
B JtŁadajae B-utterfly", duet Tosoa—Cayaradossi, 
fantazje Maoon Lescauta. M°nachjnm 487.5 i No- 
Ijinkerga 440 m 18.35 Koncert. 17‘40 Pieśni (sopran) 
90 Urozmaicony wieczór. 22*30 Komunikaty. Prago 
966 m 17 Koncert 20 Wesoły -wieczór z udziałem cy­
gańskiej' muzyki, praskiego klubu mandolin! stów. 
Rury en 513 m 20‘15 Koncert 2150 Komunikaty, pro­
gnoza. Rzym  425 ni 17‘30—19 Orkiestra. 20‘40 Ope­
retka „CtbSta Sutanna" Gilberta. 22 Wykład o mo- 
ifaae. 22‘55 Komunikaty.

na poniedziałek 3  maja
Warszawa 480 m 17‘30 Koncert. 18‘30 Koncert. 

90*30—22 Koncert Berlin 504 m i 571 m 16*10 10 mi- 
Rnt dla pań. 20*30 Koncert-(śpiew i muzyka). Kornu- 
WŁaty, PiCgnoza, Sygnał azasu. Frankfurt 47.0 m 
16*30 Koncert .W olny strzęleC", „Trubadur", „Ży- 
dówka", „Wenecka noc**, „Marta**, ,Saaloime“ . 1745 
Godzina czytania. 20*15—22*15 Dramaty Hugo v. 
Rofmtomsthala: „Ś m ierć  Tycjanu" i „Głutpiec i 
Śmierć". Lipsk 425 m i Drezno 294 m 16*30—18 Kon­
cert 22—24 Muzyka do tańca. Monaeh.um 487.5 -m 
| Norymberga 340 m 1630 Koncert (skrzypce i  or­
gany) 18 Komunikaty, prognoza. 19.35 Koncert: 
Skrzypce (Haydn) koncert srayoakwoy e-moll (Bee- 
fauyeu). 21 Koncert: Fantazje Wagnera, Serenada 
a opery Medyceusze, Leoncavallo‘ego, w dalszym cdą- 
gu gira na cytrach. 22 Komunikaty, prognoza, sygnał 
Czasu. 22*30 Szkoła szachowa dla początkujących. 
Praga 368 nt 16*39 Koncert: fantazje operowe. 17‘45 
Komunikaty. 20 Prognoza, sygnał czasu. 20*02 Świę­
to narodowe polskie ( koncert), 22 Komunikaty. 
Stuttgart 446 m 16 Godzina dla pań. 16*15 Koncert. 
19*45 Sygnał czasu, komunikaty, W dalszym ciągu: 
Mozart Życie i dzieła: opera Dón Juan Mozarta. 23 
Komunikaty. Zurych 513 m 16 Jazz-band 20*30 Wie 
Czór muzyki kameralnej.

Każdy kulturalny człowiek powinien mleć radjo 
itpiarat odbierający wszystkie europejskie stacje. Wia 
domą jest rzeczą, że najlepsze aparaty i części skła­
dowe do tychże, jakoteż wszelki materjał dla ama­
torów posiada w  wielkim wyborze i po bezkonku­
rencyjnych Cenach na składzie: „RADJOŚW I A T “ ,
Bkj z ogr. odp. Centćala Kraków, Grodzka 32, Telef. 
3319. Bogato ilustrowany cennik wysyłamy pa na­
desłaniu 60 gr. w znaczkach pocztowych.

N r, J W
TTi i— —

Z giełdy
Krnków, 1 maja. Tendencja dla watńt znów ii mo­

cniejsza. W  Krakowie płacono nieoficjalnie 10.40-— 
10.45, kurs bankowy bez zmiany (ale i bez ruch u) 
9.75—9.80. W  innych miastach podobnie, w Katowi­
cach dolar nieco Wyższy 10.50.

Giełda warszawska
Giełda KBrstawska z dnia 1 b. m. (PAT) 

Waluty: Belgja 3309 Hoiandja 389*9?, Londyn 47‘ l 4 
Nowy Jork 9fc8, Paryż 3204, Praga 28 73 Szwajcaria 
18753, Wiedeń 137*10. WJocliy ’S96

PnPłcry procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 32.75, pożyczka dolarowa 75.50—75, pożyczka Ko­
lejowa 156. Tendencja utrzymana.

A k c ja : Bank Małapoisk ńraków —•— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0.13, Bank Z w. Sp. Zar. Poznań 4 65 
Puls 0*38, Wild — *— Cegielski 6 25, Parowozy 0*15 Za­
wiercie 5 30, Żegluga 0 08, Pelska nafta 040, Siła i Świa­
tłe 6*12, Chmielów 0’12 Starachowice 0 83, Pecisk 0'38 
Zieleniewski 10*—, Zyradów 4'70 Chodorów 3*45.

Giełda zbożowa.
Poznań, dnia 30 b. m. (PAT) Zyto 29*50—30*50.—

Pszenica 50’0e—5200. — Jęczmień —*------- •—. —
Jęczmień wyborowy 30.00 -  3201. -  Owies 3O-00.— 32 00
Mąka żytnia 700/0 —■-----45- 0. — Mąka żytnia 650/0
 46-iO. — Mąka pszenna 650/0 7 4 00—77-00 —,
Otręb żytnie24'00—25'00.— Otręby pszenne —

Giełda zurychska
Zurych, 1. 5 PAT . Paryż 17,05, Landyn 25.142. 

N. Jork 15.171, Belgja 17.60, Włochy 20.78, Hiszpa- 
nja 74.60 Hoiandja 207.90, Berlin 1.231, Sztokholm 
13S.52, Oslo 112.30, Kopenhaga 135.53, Sofja 3.75, 
Pr aga 15.325, Warszawa 50, Budapeszt 0.724, Biało- 
gród 9.105, Ateny 6.4O, Konstantynopol 2.68, Bu­
kareszt 1.935, Helsingfors 13.05, Buenos Aires 207.75. 
Tendencja spokojna. «

Giełda paryska
Paryż, 1. 5 PAT . Londyn 147.10 N. Jork 30.26, 

Belgja 103.25, Hiszpanja 436.50, Włochy 121.50, 
Szwajcar ja 585, Danja 791, Hoiandja 1216, Norwe- 
gja 657, Szwecja 810, Rumunja 11.30, Niemcy 720.50.

Giełda londyńska
Londyn, 1. 5 PA T . N. Jork 4.86 5/32 Hoiandja 

12.09 3 /8. Francja 147.25, Beilgja 143.25, Włochy 
121, Niemcy 20.4275, SzwajCarja 25.12, Hisapanja
33.70, Danja 18.59, Szwecja 18.135, Norwegja 22.365, 
Helsdngfors 193.25, Praga 164.12.

Giełda nowojorska
Nowy J°rk, 1 5 (D ) Warszawa 10.50 Londyn 

486 3/8, Paryż 330, Wiedeń 14.12, Praga 2.96, W ło ­
chy 402, Belgja 342; Budapeszt 14.12, SzwajCarja 
19.32, Helsingfors 252, Sofja 75, Hoiandja 40.22, Oslo
21.71, Kopenhaga 26.18 Sztokholm 26.78, Hi szpan ja 
14.34, Bukareszt 39, Berlin 32.81, Belgrad 170 1/4.

Odpowiedzi redakcji
ESES 1888; Prawo to nie przysługuje nawet fun­

kcjonał-j uszom gmin stołecznych (Kraków, Lwów), 
lemisamem podanie byłoby bezskuteczne.

BER., KR.: Nie dotyczy to w  żadnym razie ko­
rzystających z odroczeń na studja.

B. ST., M USZYNA: Konsulat hiszpański w W ar­
szawie, Wilcza 29. Bliższych informacyj nie posia­
damy. •

E M A N C YPA N TK A  K.i Poza kwotą można się 
dostać do Ameryki tylko pod wairunikiem Otrzymania 
specjalnego zezwolenia z Waszyngton u, o które kre­
wny w Ameryce może się ewentualnie postarać. Jest 
to w każdym razie proceder bardzo trudny.

Ś NADESŁANE.
Za rubrykę tę  radakcja nla odpowiada

Podziękowanie.
Niżej odpisane Stowarzyszenia składają znanej

filantropijnej firmie
„KUNEROLWERKE" »  « ■

która z okazji Świąt Wielkanocnych tak hoj­
nie obdarzyła nasze insty tucje swym znako­

mitym „Kunerolem", najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Zakład Wych. Sierót Zyd. w Krakowie, Dietla 64 
Stow. „Ochron Dzieci Wyzn. Moji.“ w Krakowie 

Zarząd Stow. Starców Zyd. w Krakowie 
Zarząd Szpitala Izrael, w Krakowie 

Związek Zyd. Inwalidów Wdów Sierót woj. 
w  K rak ow łr .

RABKA HUUIHr
pensjonat poleca duże poko je  u o n e o n o .
zupełnie oilnowicne (nowe łóżka z materacami) z kom­
fortem i wykwintnem utrzymaniem po  COMKh 

umiarkowanych.
W pierwszym sezonie, ewentualnie bez utrzymania. 

ZgłoSzeuń „Etiingerowa“ willa Słoneczna.

Z kraju.
GORLICE. (Kor. wł.) Z kahału i gminy.

Wskutek rezygnacji w swoim czasie 4 cztoakóą 
tutejszego kahału, należących do „partji** pupierad 

jącej kandydaturę p. Halberstama na rabina Odbyty 
się oaiegdaj wybory uzupełniające, które powiękkzyty 
nasz stan posiadania o jeden mandat, albowiem p 
wodniczący tut. Org. „Mizrachi" wszedł do Kahału, j

Jak słychać, w najbliższych tygodniach, odbędą 
się zapowiedziane wybory do Rady miejskiej, zwłas*.' 
cza, że postępowanie reklamacyjne, zostało już u koń.' 
czcme. K

Nie ulega wątpliwości, że między ludnością obd 
wyznań diojdzie do kompromisowej listy, jak to mim’ 
ło miejsce przy poprzednich wyborach. v

R ZE C ZY C IEKAW E

Sen sędziego
Czy sędziemu wolno się zdrzemnąć podczas Toii 

prawy sądowej?
W  Niemczech stwierdzony fakt drzemki sędziów/ 

skiej nie był dotychczas uważany za powód wy siar. 
czający do kasacji. Inowację w tej dziedzinie wpro­
wadził dopiero teraz pierwszy senat kamy — StTftf- 
senat —■ Rzeszy, który skomentował odnośny 338 ar- 
tykuł ustawy o procedąrze karnej w tym sensie, iŻi 
dowiedziony fakt zdrzemnięcia się sędziego podczas 
rozprawy sądowej wystarcza do rewizji procesu, v

Dla adwokatów otwiera się wobec powyższej decy­
zji szerokie pole działania.

Sędziowie zaś będą się musieli mieć na baczności 
przed zakusami niecnego MorfeuSza.

Pod znakiem odkrywców
ZdaWałoby się, że glob ziemski jest już nam zrf- 

pełnie znany, że karjera odkrywcy, badacza nie md 
już racji bytu.

Ostatnie lata i  dzieje wypraw odkrywczych przed 
czą temu gruntownie. Rok 1925/26 może być Śmiało 
nazwany epopeją wypraw po złote runo wiid-zy. 
Zgórą 200 ekspedycji naukowych wyruszyło z roz­
maitych punktów świata We wszystkich kierunkach* 
na północ południe, ku zwrotnikowi... Oto misją; 
anglo- amerykańska wyrusza wkrótce do Mezopota-! 
mji na poszukiwania... raju ziemskiego, według por 
dań biblijnych sytuowanego ongi w tej Okolicy; - J n - J  
na zaś ekspedycja, angielska, udaje się do Azji śfpdŻ 
kowej w  Celu przeszukania pustyni Gohi i  odnale­
zienia przedhistorycznych jaj dinosnurmsa.

Półwysep Jukałaii w  Ameryce Środkowej, Pana­
ma, Alaska biegun północny etc. przyciągają ku so­
bie setki badaczy i odkrywców.

Rozpoczynamy na nowo wiek odkTyć. Nie w  Serw 
sie geograficzno- politycznym, lecz geo-poznawCzym* 
Zbadaliśmy rozmiary naszego globu — usiłujemy oh 
becnie poznać jego histo-rję, genezę i przyszłość,

Afera małżeńska hrabiny 
Wery Tołstoj

Hrabina Wera Tołstoj, wnuczka Lwa Tołstoja* 
która w roku 1922 wyszła w Bośni Za mąż za za* 
mieszkałego łomże kupca praskiego BakOwakiegtf 
wedle mohamedańskiego rytuału, a potem i  nim ł  
dzieckiem przesiedliła się do Pragi, wniosła do pra* 
skiego sądu skargę o unieważnienie małżeństwo. 
Skargę swoją umotywowała tem, że je j małżeństwo 
zawarte wedle mohamedańskiego rytuału jest niewa­
żne. ponieważ doszło do skutku wbrew istniejącym 
w Czechosłowacji i  Jugosławji przepisom, oraz po-’ 
nieważ pierwsze małżeństwo Bakowskiego zostało 
dopiero po drugiem małżeństwie z  nią prawnie row 
wiedzione. W  rzeczywistości skłoniła hrabinę Toł­
stoj do skargi rozwodowej okoliczność, że Bakowńkl* 
który przedtem byl miljonereJn, stracił Cały swój mą 
ją tek i dlatego wolała by dziecko jej było nieślub- 
nem i nosiło nazwisko , Tołstoj . Sąd uznał mał­
żeństwo ra nieważno.
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How a' senatora Pottanstrticha.
(Telefonem od naszego korespondenta) $

Warszawa, 30. 4 (Sin) Dzisiejsze przedpołudniowe 
posiedzenie Senni li rozpoczęło, się dyskusją iormal- 
Itą nail interpelacją senatorów w  sprawie szerzenia 
Rozstroju w armji i odpowiedzią na te interpelacje 
Udzieloną przez min. spraw wojskowych. Sen. Zda- 
powi ki (Z L N ) postawił wniosek o przekazanie odpo­
wiedzi min. Żeligowskiego komisji. Przeciwko temu 
(Wypowiedzią! się sen. .Wożnicki (W yzw .) dowodząc, 
ile jest to nowy proceder i wyło n w regulaminie 
ńenackim. Marszałek jednak stanął na innem stano­
wisku i  wniosek o odesłanie do komisji został przy-

flify-
’ Następnie sen. Buzek referował provizOrjum bu­
dżetowe na miesiąc maj i czerwiec. W dyskusji za­
brał głos sen. Roitenslreich (Koło Żyd.), który 
Oświadczył m. in.:

Przedłożone prowizorjum na pierwsze półrocze 
ibędizie unikatem, gdyż nie bedzie można go przycze- 
ipdć do żadnego budżetu, albowiem min. skarbu za­
ćm ie nowy rok budżetowy od 1 lipca. Obecny min. 
ek arb u z.byl długo pracował z p. Wł. Grabskim, aby 
mógł ipójść inną drogą. Z początku zapewniał, że 
pokryje niedobory Oszczędnościami, potem m,ał pod­
wyższyć dochody z  przedsiębiorstw państwowych, a 
teraz szuka, już ratunku w  emisji bilonu. Emisja 
'jest podatkiem inllacyjnym, nałożonym na najbie­
dniejszą ludność.
: Swojego czasu, gdy Bismarck kazał przykręcić 
śrubę podatkową, jego minister skarbu oświadczył 
ma że społeczeństwo płacze. Bismarck odpowiedział 
Ea to, że go to nic nie obchodzi. Dopiero kiedy 
Iiun. skarbu powiedział, że społeczeństwo śmieje się 
iz nałożonych podalków, Bismarck kazał zaprzestać 
'ślubowania. My właśnie doszliśmy już Jo lego stanu 
iże śmiejemy się z przykręcania śruby podatkowej.
; Sejm i Senat żądały swego Czasu przedłożenia no­
weli do ustawy przemysłowej. Dotychczas jednak

niema ani śladu takiej noweli. Min. handlu i przem. 
prowadzi dziwną polilykę. Fiskalizm tego minister­
stwa zmusza naszych kupców do kupowania towaru 
tylko u jednego kupca zagranicznego i żąda ozna­
czenia z góry, u którego kupca będzie kupował, Co 
naturalnie uniemożliwia korzystanie z konjunklury. 
Wczoraj p. mm. skarbu powiedział, że pożyczkę za­
graniczną otrzymać można przez konsolidację we­
wnątrz kraju. Jeżeli do tej chwili lie doszło do ta­
kiej konsolidacji, to jest to głównie zasługą p. Stani­
sława Grabskiego którego nazywają już minister 
redukcji wyznań i oświecenia publicznego. Zmusza 
się ludność żydowską do świętowania przez dwa 
dni w tygodniu ze szkodą dla życia gospodarczego. 
R ząd  sam do siebie nie ma zadfania, bo juz 4 maja

us-tdP'- . . V
Sen. Woźnicki: Tak tylko mówi.
Sen. Rottenstreich: I my nie mamy doń zaufania.
Następnie zabrał głos min. Zdziecliowski, który 

powtarza to, co mówił na posiedzeniu komisji bu­
dżetowej i w Sejmie.

Z kolei zabrali głos sen. Adelman, następnie Sen. 
PoSner (PPS ) którzy oświadczyli, że p. Zdziechow- 
ski swoją mową przypomina Wł. Grabskiego. P. 
Zdziecliowski jednak jest najmniej prawdomównym 
dlatego trudno jest uwierzyć w to, co p. min. skar­
bu oświadcza. Klub PPS będzie głosował przeciwko 
ustawie.

Na posiedzeniu pop r 1 udn i o w em referował sen. Do­
brzyński projekt ustawy o popieraniu przemysłu 
cynkowego. W  dyskusji zabrał głos sen. PoSner, któ­
ry oświadczył, że klub jego sprzeciwia się ustawie 
ze względu na jej stosunek do daniny majątkowej, 
łflub mówcy Wypowiada się przeciwko tej ustawie.

W  głosowaniu przyjęto jednak wniosek komisjii 
o przyjęcie ustawy większością głosów.

Następne posiedzenie 12 maja. -,

l« ł W u ten a / dii rak luiiw
Udirok w clrk . ładu  Na£w. w sprawia pojedynku z red. StipczyAskim

(T d nf—  *4 miffgń h w a pad r o ł ^

Warszawa, 30 4. (Sin) Przed najwyższym 
Sądem wojskowym odbyła się dzisiaj rozpra 
> a  przeciwko generałowi broni Szeptyckie- 
ihu, oskarżonemu o udział w głośnym poje­
dynka z red. Stplczyńskim. Sąd stanął na 
stanowisku, że gen. Szeptycki nie znalazł się

iiiii ntijin i

bynajmniej w stanie wyższej konieczności, 
że miał sposobność dochodzenia swoich 
praw honorowych w inny sposób i wydał wy 
rok, mocą którego gen, Szeptycki skazany 
został na 7 dni aresztu domowego.

mUdn
Znowu dojdą do głosu armaty.
(Tełajpjtm własny „Nowego Dziennika1*)

paryż, 30 4. (K ) Wedle wiadomości na- 
deszłych tutaj z Udżdy, konferencja pokojo­
wa Francji i Hiszpanji z przedstawicielami 
!Abd el Krima, znajduje sie w  przededniu roz 
bicia. Zdaje się, ze znowu przyjdą do głosu 
trmaty na marokkanskiu froncie.

Min. apraw zagr. Abd el Krima oświadczył 
przedstawicielowi „Le Journal", że Riffeno- 
wie dozna1 rozczarowania na konferencji. 
Spodziewali się bowiem, iż przybędą do Udż-

dy na rokowania pokojowe, tymczasem 
przedstawiciele Francji i I iszpanji przedsta 
wili im ultymatywne warunki, których cni 
absolutnie spełnić nie mogą. Nie mogą prze- 
dewszystkiem zgodzić się na posunięcie się 
naprzód wojsk hiszpańskich i francuskich, 
nie mogą też zgodzić się na dobrowolne roz­
brojenie, a przedewszystkiem na usunięcie 
Abd el Krima. s

Str. f f

H M  m m  iim  ii t t i  P ffiii
(Telefuaem od naśżego kerespendenla|

Warszawa, 30 4. Sin. W  ostatniej dekadzie 
kwietnia Bank Polski w dalszym ciągu o- 
trzymał znaczną ilość obcych walu1, W  dniu 
wczorajszym wpłynął; do B. P, 1 miljon do* 
larów z operacji kredytowej przOprowadzo- 
nej przez skarb p iństwa zagranicą. MiljoU 
ten będzie przenaczony na pokrycie zobowią 
zań rządu zagranicą a przedewszystkiem na 
zapłacenie raty w wysokości 800 tys. dola­
rów oraz na oprocentowanie pożyczki holen 
derskiej.

Tnniei n t im  i  liirc u in  Pilski
Stan p* 15 rumdzle

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 4 (Sin) W  15 rundzie przegrał Kon 
czyński Qo Piltza, Przepiórka Wygrał ze Smokow- 
skim, Makarczyk przegrał do Regedzyńskiego, Ap- 
pel wygrał z Wołowi czein, Kleczyński przegrał bin- 
łemi do Kolskiego. R^-mis. Lowcki—Kon, Frydman 
— Kremer, Lubiński—Friedman. Parlję Blass CIiwoJ 
nik przerwano.

iSan turnieju; Przepiórka 12 i pół, Frydman 10 
pół, Kolski 10, Blass 9 i pół, Lowcki, Pikz po §  
i pół, Chwojnik, 9 (1), Regedzyński 2 i pół (2), Ma­
karczyk 7 i pól, Appel 7, Kremer, Friedman 6 Kle­
czyński 5 i pół, KonCzyński 5, Smonewski 3 i póC 
Lubiński 2, Wolowicz 0.

Wiilka kataM  v lokliii Leaiiirili
50 ludzi wpadło w nurty rzekł.

(Telegram własny „Nowsko Dzkamika.")

Moskwa, 30 4. (D) Wskutek wylewu rzeki 
Ochty, zerwany został tymczasowy most w 
pobliżu stacji Uyrmo, w odległości 16 km od 
Leningradu. Przeszło 50 przechodniów, znaj­
dujących się w chwili katastrofy na moście 
wpadło do rzeki. 20 osób zdołano uratować, 
poszukiwania za pozostałymi utrudnia silny 
prąd

Odnalazł się kapitan Wilkins
Nowy Jork, 30 4 PAT. Kapitan'Willkins, 

który przez 13 dni nie dawał o sobie znaku 
życia przybył wraz z Nielsonem na Poin* 
Barrow.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
—  NASTĘPNY NUM ER „Nowego Dzienni 

ka" ukaże się, z powodu święta państwowe­
go 3 maja, we śrudę 5 bm, rano o zwykłej 
porze z datą dnia następnego. ^

(RENLAMY i 
JtU lF -LH E l 

Ł - . i  K I N  ;
: r o r d 2  o ę ł c j *  c

! .  S * v i t h i c h t p  1J n  ..vC .

■ p r ł Y J i r t u i c  : ■ o
'<3 i J r , ; I U R 0 ó f ł  w«ki i RtftLAM O

jjfflf |F A LLER I
iKjnfeouBcr.jmirfcR. *

Dziś Lag Beomer -- Dzień inteligenta żydo­
wskiego na rzecz wyzwolenia ziemi palestyńskiej
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Drobię o g ie ń
f r a b in i9 witek oska •kai.yjnie 
J||lluiliu do bpr^aiiia . Zwie- 
łzynieo, Kośoiuazki 27, trafika

ekspedjcutkę 
z działu konfekcji 

damskiej, przyjm ie Magazyn Ho- 
wotoi, Florjańska 28

tlflHDH Maezyny do szycia 
dlUyCJfl sprzeda okazyjnie za 
zł 85. „Skład maBzyn do szycia 
i rowerów Kr«kdw, Zwierzynie­
cka 6.

I I  ur7 u Ud do szycia okazyjnie 
n fla (jD ( za zł 95 sprzeda skład 
maszyn i rowerów Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

do azycia sprzeda oka- 
j  zyjn ie za zł 180 Zwie 

rz/niecka 6.

t imion »•* «liuyeia używana w bardzo do­
brym stanie okazyjnie sa 196 zł 
Sprzeda Zwierzyniecka OL

HsfTima gablnetawa zapełnia 
JlO iuM l nowa nkazyinle za 
Sł 275 Zwierzyniecka 9.

HflMOha gabinetowa ołkiem no* 
M i l j l f l  v d  uiciiun olm yjnie 
aa 296 zl Zwierzyniecka (L

Hnnni* fa ls e to w a  jaan* maazy- ilDyBI m  prawie nowa aa >46 zł 
Sprzeda skład maszyn do sayela 
i rowerów Zwfc»yniR«ka 9.

tiniora doza krawiecka pler- 
slllHill Scieniewa okaarale za
80 J ; 130 zł, 195 zł Sprzeda skład 
maszyn do szycia 1 rowerów 
Kraków, Zwtefcżynieeka tt. (B »r 
fał Wlktoija),___________________

IftW O lf 1 0z99oł Składowe de
BUflClJ rowerów sprzeda najta­
niej hartownie i oząóciowo skład 
Skład w o w t i  £io azycia i « » r  
Sów, Kraków, Zwfarzyałeeke 9.

FORTEPIANY 
PIANINA

m b łn  kn }. i  w teJe.'Ja  
•Ł # e_y pei -“ '-o i  iwys.1* 
etrzyżone kapy, narzuty, 
pet ęery, flramri- chodaik! 
poleca pw aiskiek cenach 
i na dogodny eh warunkach
Szymon tirutraier
R ł w Ó m u  B k ^ h m l t M U  ■

b u iio i
I M  d t ^ r t n

•Adam w  plcrwjzorzęd- 
Bym p< nsjoi aa i  pokój 
■ t d łD  ntrzy Awilem aa 
cały sezon niedaleko Kry­
nicy. Zgicszcuia pod „Pod­
kład* do Admh N. Dz.

PRZYBORY
WOJSKOWE
urzędnicze han. ;rskie 

1 straży pożr“noj 
poluca hurt. i częściowo

l A Z t Z  CENSOR
Kraków  

Sławska 18.Tal.4S40

KRAKÓW, UL. A. POTOCKIEGO 9 Tel. nr. 181

KLRN i Ska 

D Z iA Ł  M E T A L O W Y

KUPUJE po najwyższych cenach rynkowych wszelkie STAhE 
METALE jak: miedź, bronz, mosiądz, ołów, cynk, 
stopy łożyskowe, oraz metalodajne popioły i odpadki. 

DOSTARCZA CYNĘ Banca i Straits oraz wszelkie PÓŁFA- 
JBRVKATY METALOWE po korzystnych cenacu. 

Własna Fabryka Armatur i wyrobów metalowych, Topielnia 
Metali i Niklownia.

RATUJCIE Z D R O W I E .
Kr. tjnnlejs.e światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75o/o c h o ró b  p o w s ta łe  z p o w o d u  o b s truk c j i
Chory żołądek jest- główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, 

zanieczyszcza krew i twórz złą przemianę miterji.
Słynne od 45 lał w  całym ftwlede

Zioła z Gór Far en Dra Lauera
jak to atwierdziłi prof. Berh'nsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr Martin, 
Dr. Hochiloetter i wielu innych wybitnych lekerzj są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają *unkcje organów trawieniu, 

wzmacniają organizm j pobudzają apetyt.
Zioła z fitr Harcu Ora Lauera osuwają cierpienia wątroby, nerea, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroid dr«, reumatyzm i artretyom, bóle 

głowy- wyrzuty i liszaje.
Zioła z |ór Harcu Dra Lauaru zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złote.id medalami w Badenie, Ber­
linie, Wiednia, Paryżu, Londonie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko­

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena 1/2 pudołka Zł 1.50, podwójne pudełko Z ł 5.50. 

Spr&edaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Orossmait, Warszawa, ChimOlna 40.

Uf 117 W dziecię*© odnawia precy- 
nUkM zyjnie. Gumki zakłada 
■a poczekaniu, przyjmuje wszel- 

roboty taplconkie: Plooho- 
wicz, Mikołajska 7.

pocztówką lab ustni o. Sebmaus, 
Kraków, Szeroka 22

pod kierownictwem:

Ig. Sokułowicza, Warszawa, Zórawia 42
nauczają zamiejscowych przez koreapon^en-iję:

KURS I. BuchalterJu (księgowość) pojedyncza, 
podwójaa (włoska), ameryk. bankowa, rolnicza 
i fabryczne.

Kunt II. Rachunkowosł handlowa, kore­
spondencja handlowa polaka, nruk. handlu, prawo 
handlów. i rft» dowe.

kURSi III. Słon^grafja połaź-, niemiecka, 
nanaiowa oraz parlamentarne.

OPŁATĘ UISZCZA SIS RATAMI.
Po ukończeniu świadectwo. “ ezpłatne po­

średnictwo pracy. Prospekty na żądanie wysyła 
Sekretarjat Kursów DARMO.

D t e  p ro s ie iu ip  \M tekstylny
(lokal łącznie z towarami) w Bielsku, . 

w śródmieściu —  natychn " st do nabycia. 
Zgłoszenia pod ,40“ do Administracji N. Dz.

T T T T W Y W  T T y ł T T T T T T

PUDER 
M YDŁO i KREM 
BĆBĆ SZOFKAKA

Niezbędne do pielęgnowania ciałka niemo­
wlęcia, a niezawodne środki dla dorosłych 

0 wrażliwej cerze. 
Żądać w  aptekach, składach aptecznych 

1 perfumeryjnych.
Prawdziwe ze znakiem ochron. „Aeroplan"

V II  DII I l f l  WIE
likierów, aptek, kosmetyki, browarów  lip.
Zawiadamiamy, że nrzy nl. Zabłocie 6 w Podgórza

otworzyliśmy magazyny
wszelkiego rodzaju butelek o różnych kolorach 
i freonach, pochodzących z hut zjednoczonych 
w Polsce. Stale na składzie posiadamy butelki dla 
a] tek. winiarni. likiemi,wody kolońskiej i mineralnej 
wszelkie -amów.enią wykonujemy w najicróti lym 

czasie po cenach bardzo przystępnych.

Hk Szkło** «uu 
Kraków, Gertrudy 26. Ttl. 1181.

Reklama 
dźwignia handlu I

K/ULEPSZY PROSZEK DO PRANUf
; .'DA ig BIELIŹNit ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ 

J .M .W E N P I5 CH SUKC. S.A T O R U *

P iiit liit lir iu iia iiiń y iM it f f l
*«BONM

ul. iw. Tomasza 9, U. p. Tel, 395 i 4577
finansuje kupno i sprzeuaz, 

przyjmuje administrację realności, 
udziela zaliczek na czynsz.

Związek Tuw. Opieki nad Sierotami 2y<L
Ula Zachodniej Małopolski w Krakowie 

poszukuje kandydata na pojadę

sekretarza
dla akcji organizacyjnej i pedagogicznej.

Kandydaci zechcą przesłać i.rótkie curriculum vjtae 
i referencje do dn«a 15 maja br. na recę Wii epre^esa 
Związku Dra Jana Landaua w Kiakjwie, ulica Ger­
trudy L. 9, lub ustnie między godz 2 - 4  popołudaiu.

Zawladomionię. Zaw.addn.ian ni- 
niejszem, iż przeniosłem swój lokal z uh rawit ] L 6 

do Podgórza, przy dl. Smolki 5.
H. DUKA 11, zakłady chomlczite

Wyrabiam wyłącznie 
LEP NA MUCHY mar :t „Formm* i „Morphisth*

Pokój umeblowany
z osobnem wejściem od schodów zaraz do 
wynajęcia. Wiad. Z y b llk ta w lC Z a  9 , I IL  p .

drzwi Nr. 7.

KRYNICA-ZDRÓJ
PIERWSZORZĘDNY 

PENSJONAT I RESTAURACJA
w willi „KRUK" onok nowych 'azlenek, zostaje 
otwart; z dninm 15 maja br — Pokoje bloaer-nc. 
Kuchnie wyborna pod kierownictwem rutynowanego 
kuchmistrza. — Pościel ze względów higienioznych 
w'_ mrgaua. -  Ceny konkurencyjne. — Zgłoszenia 
przyjr i .e du 15 maja br. — Bieoenfeld, Kraków 
ulica Miodowa L. 34 — po 15 mija br. a Krynicy

12 mieifaczne raty
sprzedajemy każdemu bez żadnego poręczenia praw­
dziwe amerykańskie maszyny do azycia i haftu „Silger,. 

Si.ład maszyn do' szycia i rowerów.

Kraków, ZWIERZYNIECKA 6
[Hof I Wiktoria).

TRENCZYNSKIE —  CIEPLICE
(Slo«ro<|a).

Bezpośrednie połączenia kurjerskie ze wszystkiemi 
zagrań, linjami kolejowemi. Wskazania u -jilcro. 
rounotym , goftcioc, H k ra lg l i  P IrdriU .
Idealno zony kąpioiowe wiosenne, erządzona 
z najwyższym komfortem, hotele i wille przepiękna 

zalesiona góraka okolica.
Proapekty. wszelkio iniurmacje pr .«■; a bez płatnio
p. Jiaijiisz S z p o rllo f  w  Krokoorlo

ul. Knywo L. 3, parter.

Abdaktoc naczelny Dr, W . berka lham m e., —  Bod odpow, Zygfryd Mesą*. N o w ą  Dcttfc&Bu* Dzicnnitpwn, tLrdsów, 1


